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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokotowskie- 
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 
kować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 


4 zł, miesięcznie I zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł}, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 1 zł. 60 ct, miesięcznie. | 


We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 
„Przewodnik nankowy 1 literacki‘, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 


mają cało- i półroczni aborenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do | 


końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 Chy 
drudzy 30 et. — Przewo dnik prenumerowany osobne kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik zamianował oficyałów 
rachunkowych Namiestnictwa Michała Koł- 
paczkiewicza i Alfreda Kwiatkiewi- 
cza rowidentami; asystentów rachunkowych 
Namiestnictwa: Kazimierza Serafińskie- 
go, Apolinarego DTeodorowskiego i Ka- 
rola Waltera, ofieyałami; oraz praktykan- 
tów rachunkowych Namiestnietwa: Józefa 
Świtkowskiego, Bronisława Sedlaka 
i Bronisława łŁukomskiego, tudzież pra- 
ktykanta rachunkowego krajowej Dyrekcji 
skarbowej Michała Czerniatowicza, a- 
systentami w departamencie rachunkowym 
galic. c. k. Namiestnietwa. 


Dnia 1 października 1898 wydano i roze- 
słano z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, LIX zeszyt Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckiem. 


Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 178. Obwieszczenie Ministerstwa kolei żela- 
znych z dnia 16 września b. r., w 8pra- 
wie koncesyonowania poruszanej siłą ełek- 
tryczną normalnotorowej kolei trzeciorzęd- 
nej na terytoryum królewskiego miasta 
głównego Ołomuńca i okolicy. 


Nr. 179. Obwieszczenie Ministerstwa kolei że- 
laznych z dnia 26 września b. r., w spra- 
wie odroczenia terminu dla otwarcia ruchu 
na kolei lokalnej Neuhof- Weseritz. 


Nr. 180. Obwieszczenie Ministerstwa kolei żela- 
znych z dnia 26 września b. r., w sprawie 
odroczenia terminu ukończenia budowy dla 
trzeciorzędnej kolei z Pragi (Smichow) do 
Košiř. 

Nr. 181. Obwieszczenie Ministerstwa kolei żela- 
znych z dnia 26 września b. r., w spra- 
wie ponownego odroczenia terminu budowy 
normalnotorowej kolei trzeciorzędnej do pola 
wyścigów w Kottingbrunn. 
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Na te słowa ścisnęły się znów serca, 
że Krzyżak tak był pewien siebie i swego 
zwycięstwa. Lecz Zbyszko, mając duszę pro- 
stą, zwrócił się do swego Czecha i rzekł: 

— Śmierdzi mi ta krzyżacka chwałba, 
gdyż byłaby do rzeczy po mojej śmierci, nie 
zaś pókim żyw. Ma też ów samochwał pawi 
czub na hełmie, a ja nasamprzód takich trzy 
ślubowałem, a potem, ile paliców u rąk. Bóg 
zdarzył ! 
À — Panie... — zapytał Hlawa, pochyla- 
Jąe się i nabierając w ręce nieco popiołu ze 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 października. 


Nie tylko sprawa kreteńska przypo- 
mina w tej chwili Europie półwysep bał- 
kański ; nieustanna rywalizacya między Buł- 
garyą a Serbią jest także i obecnie powo- 
dem pewnego zaniepokojenia na póľwyspie, 
oraz przedmiotem dyskusyi publicystycznej 
na temat tamtejszych stosunków. Bezpośre- 
dni powód do tego dają teraz mianowicie 
wielkie manewry w Serbii i w Bulgaryi. 
Oto bowiem przed dłuższym już czasem kró- 
lewski ukaz serbski zarządził odbycie mane- 
wrów, które mając za myśl przewodnią o- 
bronę granie, skoncentrują w najbliższych 
dniach siły serbskie, wzmocnione licznemi 
klasami rezerwy w pobliżu granicy bułgar- 
skiej. Gdy ten program ćwiczeń serbskich 
był już znany, nagle rząd bułgarski zarzą- 
dził odbycie wielkich manewrów dwóch 
dywizyj: sofijskiej i widdyńskiej, postawio- 
nych również na stopie wojennej, — na gra- 
nicy serbskiej. Ponieważ manewry i serb- 
skie i bułgarskie mają się odbywać w tym 
samym czasie t w bezpośredniem z sobą 
sąsiedztwie, tak, iż siły przeciwne po obu 
stronach granicy prawie będą się z sobą 
stykały, przeto niepodobna zaprzeczyć, iż za- 
rządzenie bułgarskiego rządu wygląda na 
kontrakcyę, a manewry w ogólności nabie- 
rają charakteru obustronnej demonstracyi 
wojskowej. Szowinistyczna prasa bułgarska, 
karmiąca czytelników swych nieustannie do- 
niesieniami na temat przychwyconych rze- 
komo szpiegów serbskich, groźnej postawy 
armii serbskiej i podobnych sensacyjnych a 
nieuzasadnionych pogłosek, — usiłuje nawet 
nadać postanowieniu rządu bułgarskiego co 
do urządzenia owych manewrów znaczenie 
wprost manifestacyi, której ostrze zwraca się 
całą siłą przeciw Serbii. Niektóre zaś dzien- 
niki bułgarskie, uprawiające tę agitacyjną 
politykę systematycznie, usiłują ją uczynić je- 
szcze popułarniejszą, powołując się na rze- 
komą bezwładność koncertu eeropejskiego w 
odniesieniu do Krety. 

Niestety jednak zapominają one o tem, 
że temu porównaniu brak istoty, tego, co 
się nazywa tertium comparationis. Podczas 
gdy w sprawie kreteńskiej mocarstwa euro- 
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pejskie stoją przeciw Tureyi, w- obec której 
każde z mocarstw żywi swoje odrębne uczu- 
cia i zamiary, zgadzające się tylko w chęci 
przywrócenia spokoju na podrzędnej zresztą 
wyspie, — to przeciwnie w kwestyi stosun- 
ków między państwami bałkańskiemi, mo- 
carstwa to a w szezególności dwa z nich, 
Austro- Węgry i Rossya, utrzymanie pokoju 
i status quo na Bałkanie uczyniły swym pro- 
gramem, a polityka ich pod tym względem 
zupełnie jest zgodna. Siły tych mocarstw 
znajdują się też w najbliższem sąsiedztwie 
krajów bałkańskich i każdy wybuch naro- 
dowościowych namiętności lub politycznej 
nierczwagi mogą one niezawodnie stłumić 
już w samym zawiązku. 

To też mimo dość namiętnych nawo- 
ływań pewnej części prasy bułgarskiej i zro- 
zumiałego rozdrażnienie wśród ludności obu 
sąsiednich krajów, nie ma dziś powodu oba- 
wiać się ztąd jakiegokolwiek niebezpieczeń 
stwa dla pokoju, — zwłaszcza w obec sta- 
nowczej woli interesowanych mocarstw, by 
pokój na Bałkanie był utrzymany. Zresztą 
przyznać trzeba, że mimo pozoru wrogiej 
demonstracyi. za jaką mogą uchodzić owe 
naderaniczne manewry, rządy w Bułgaryj 
i w Serbii zapewniają lojalnie o stanowczej 
swej woli utrzymania pokoju a nawet i wszyscy 
rorważniejsi Bułgarzy jak to stwierdzają % po- 
informowanych kół w Sofii, przyznają, że 
do poważniejszego zaniepokojenia z okazyi 
o manewrów bezwarunkowo nie ma po- 
wodu.. 
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t Naji. Cosarzowa i Królowa Elžbieta. 
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Tłuste (obok Zaleszezyk) — jak piszą 
nam ztamtąd — niemniej jak inne miasta na- 
szego kraju odczuło boleśnie tragiczną śmierć 
nieodżałowanej swej Monarchini, ś. p. Cesa- 
rzowej Elżbiety. Na wszystkich bez wyjątku 
domach powiewają czarne flagi a kirem okry- 
te latarnie na ulicach przypominają nam, że 
zgasło światło, które z Tronu Monarchii au- 
stro-węgierskiej dobrocią i miłosierdziem lu- 
dom świeciło. Dnia 17 października odbyły 
się żałobne nabożeństwa w kościele i cer- 
kwi. Również jzraelici w synagodze w swych 
modłąch uezcili boleść, jaką najmiłościwiej 
panujący Monarcha doznał z powodu straty 
Najukochańszej Małżonki. 


śniegiem, aby toporzysko nie ślizgało mu się | tylko wówczas, gdy inaczej nie mógł uczy- 
w dłoniach : — może da Chrystus, że prędko nić, poznał, że zuchwałe a niebaczne słowa 
uwinę się Z tym pruskim chmyzem, zali mi | przywiodły go do walki ze strasznym osił- 


wolno będzie wówczas, jeśli nie sięgnąć Krzy- 
żaka, to przynajmniej wsadzić mu toporzysko 
między kolana i zwalić go na ziemię? 

— Boże cię uchowaj! — zawołał żywo 
Zbyszko: — hańbą byś okrył mniei siebie. 

A wtem zabrzmiał po raz trzeci głos 
trąby. Usłyszawszy to, giermkowie skoczyli 
jeden ku drugiemu żywo i zapalczywie, Ty- 
cerze zaś posunęli się ku sobie wolniej i roz- 
ważniej, jako, aż do pierwszego starcia, na- 
kazywała ich dostojność i powaga. 


Mało kto zważał na giermków, ale ci 
z doświadczonych mężów i z czeladzi, którzy 
na nich patrzyli, zrozumieli odrazu, jak 
okrutna przewaga jest po stronie Hlawy. 
Topór chodził ciężej w ręku Niemca, a rów- 
nież i ruchy jego tarczy były wolniejsze. 
7 pod puklerza widać było jego nogi dłuż- 
sze, ale wątłei,mniej sprężyste od potężnych, 
pokrytych obeisłem ubraniem nóg Ozecha. 
Hlawa natarł też tak zapalczywie, że van 
Krist prawie od pierwszej chwili musiał się 
cofać. Zrozumiano odrazu, że jeden z tych 
przeciwników zwalił się na drugiego, jak 
burza, że prze, naciska, razi jak piorun, 
drugi zaś, w poczuciu, że śmierć: nad nim, 
broni się tylko, aby jak najbardziej opóźnić 
okropną chwilę. Jakoż tak było istotnie. Ów 
samochwał, który wogóle stawał do bitwy 


kiem, którego powinien był, jak zguby, uri- 
kać; więc gdy poczuł teraz, że każde z tych 
uderzeń mogłoby zwalić wołu, upadło w nim 
zupełnie serce. Zapomniał prawie, że niedość 
chwytać ciosy tarczą, ale trzeba je także za- 
dawać. Widział nad sobą błyski toporu i my- 
ślał, że każdy z nich jest ostatni. Nadsta- 
wiając puklerz, mrużył mimowoli oczy z po- 
czuelem trwogi i zwątpienia, czy je jeszcze 
otworzy. Zrzadka sam zadał cios, bez na- 
dziei, że przeciwnika dosięża, puklerz tylko 
podnosił coraz wyżej na głowę, aby ją jeszcze 
i jeszcze uchronić. 

Wreszeie począł! się męczyć, a Czech 
bił w niego eoraz potężniej. Równie, jak 
z rosłego chojara odszezepiają się pod topo- 
rem chłopa wiory ogromne, tak i pod razami 
Czecha poczęły kruszyć się i odpadać blachy 
ze zbroi niemieckiego gierinka. Górny brzeg 
tarczy wygiął się i spękał, naramiennik 
z prawego barku stoczył się wraz z przecie- 
tym i pokrwawionym już rzemieniem na zie- 
wię. Van Kristowi włosy stanęły dębem na 
głowie — i chwyciła go trwoga śmiertelna. 
Uderzył jeszcze raz i drugi całą siłą ramie- 
nia w puklerz Czecha, wreszcie widząc, że 
wobec okrutnej siły przeciwnika nie ma dla 
niego ratunku i że ocalić go tylko może ja- 
kiś nadzwyczajny wysiłek, rzucił się nagle 
całym ciężarem zbroli ciała pod nogi Hlawy. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


| Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
|| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
|| kołowskiego Pasaż Hausminna I 9; we Franeyi 
|| w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
| yard Raspail Nr. 105 bis, 
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Wszystkie urzęda, żandarmerya, ocho- 
tnicza straż pożarna, liczna publiczność i 
lud wiejski napełniły kościół, gdzie wśród 
światła, u stóp symbolicznej trumny na ka- 
tafalku złożyło Kółko pań opieki nad ubogą 
dziatwą szkolną, wieniec z wyrazem czci dla 
przedwcześnie wydartej światu zbrodniczą ręką 
anarchisty, ś. p. Najj. Cesarzowej Elżbiety. — 
U góry wieńca na ciemnym tle liści świe- 
ciła jasna gwiazda, jakby przypomnienie, że 
duch naszej Monarchini będzie dla ludów 

i Jej gwiazdą szczęścia. Również w dniu 17 

września Kółko pań na nadzwyczajnem po- 
siedzeniu w chwili pogrzebu Najj. Monar- 
chini, łącząc się duchem z bolejącemi nad 
Jej stratą, uchwaliło zbiorowemi siłami spra- 
wić ubogiej dziatwie szkolnej w dniu św. 
Elżbiety ciepłe ubrania i utrwalić tym spo- 
sobem w sercach dziatwy pamięć dobroczyn- 
nej Cesarzowej, której życie przerwała zbro- 
dnicza ręka mordercy. Oby czyn tych pań 
znalazł naśladowców ! 

Daia 1 października odbyło się w cer- 
kwi gr. kat. ponownie nabożeństwo za spo- 
kój duszy $. p. Cesarzowej przy udziale licz- 
nych wiernych i wszystkich urzędników 


miejscowych. 
x * 
k 
W Krakowie — jak już doniosła de- 
peszar — zarząd powiatowej kasy chorych 


(dla powiatu krakowskiego) urząd:ił wczoraj 
dnia 3 października o godzinie 9-tej rano 
w kościele OO. Reformatów uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Cesa- 
rzowej Elżbiety. Katatalk był wspaniale przy- 
strojony kwiatami i zielenią, a na trumnie 
korona cesarska, wśród mnóstwa gorejących 
świec. Przy głównym ołtarzu, w asystencji 
duchowieństwa odprawiono Mszę św. spie- 
waną — a przy bocznych ołtarzach ciche. 
Chór pod kierunkiem p. Ochmańskiego od- 
spiewał „Reqiem* Schópfa; po Mszy św. i 
egzekwiach wstąpił na ambonę ks. gwardyan 
Janieki, znakomity kaznodzieja i wygłosił 
bardzo piękną i podniosłą mowę o życiu 
zgasłej z ręki morderczej Cesarzowej i na 
temat dzisiejszych anormalnych stosunków 
społecznych. 

Na nabożeństwie byli obecni radca 
Dworu p. Laskowski, dyrektor policyj dr. Ko- 
rotkiewiez, przełożeni różnych instytucyi rzą- 
dowych i autonomicznych, zarząd powiato- 
wej kasy dla chorych w komplecie ze swym 
prezesem p. Bociańskim na czele, oraz bar- 
dzo znaczna liczba pracodawców i członków 


l Padli obaj na ziemię i zmagali się wza- 
jem, tocząc i przewracając się po śniegu. 
Lecz Czech wnet wydostał się na wierzch, 
przez chwilę tłumił jeszcze rozpaczliwe 
ruchy przeciwnika, wreszcie przycisnął ko- 
lanem żelazną siatkę pokrywającą jego brzuch 
i wydobył z za pasa krótką, trójgranną mi- 
zerykordyę. 

— Oszczędź ! wyszeptał cicho van Krist, 
wznosząc oczy ku oczom Czecha. 

. Lecz ów, zamiast odpowiedzieć, roz- 
ciągnął się na nim, by łatwiej rękoma do- 
stać jego szyi, i przeciąwszy rzemienną za- 
pinkę hełmu pod brodą, pchnął nieszczęśnika 
dwukrotnie w gardło, kierując ostrze w dół, 
ku środkowi piersi. 

Wówczas źrenice van Krista uciekły 
w głąb czaszki, ręce i nogi poczęły trzepać 
śnieg, jakby chciały go oczyścić z popiołu, 
po chwili jednak wyprężył się — i pozostał 
nieruchomy, wydymając tylko jeszeze pokryte 
czerwoną pianą wargi i krwawiąc nadzwy- 
czaj obficie. 

„ A Czech wstał, obtarł o suknię Niemca 
mizerykordyę, następnie podniósł topór, i 
wsparłszy się na nim, począł spoglądać na 
cięższą 1 upartszą bitkę swego rycerza z bra- 
tem Rotgierem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


robotników powiatowej kasy dla chorych, 
zwłaszcza ci ostatni przybyli licznie nawet 
z dalszych wsi powiatu krakowskiego, aby 
się pomodlić za spokój duszy Najjaśniej- 
szej Pani, zamordowanej ręką zwyrodnia- 
łego wyrzutka społeczeństwa. 
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Rada Państwa. 


RPDPOPPEODK A 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby posłów w dniu 3 października b. r.) 


Wiedeń, 4 pażdziernika. 


W dalszym ciągu wczorajszego poesie- 
dzenia Izby posłów (początek sprawozdania 
umiaszczony był wa wczorajszym numerze 
Gazety P. R.), po przemowach posłów Tar- 
ka i Kaisera oraz po merytorycznem głoso- 
waniu nad wnioskiem posła Schwegla, Izba 
przystąpiła do pierwszego czytania przedłe- 
żeń ugodowych. 

Pierwszy zabiera głos socyalno-demo- 
kratyczny poseł Verkauf, zapisany jako 
mowca contra. Zaznacza on, że ugoda po- 
winna być traktowana tu w Izbie, gdyż nie 
można spokojnie tego „przyjąć, by ludowi Dy- 
ły nałożone nowe ciężary w kwocie 50 mi- 
lionów. Mowca zapytuje, jakie korzyści za- 
pewnia Austryi związek cłowy i handlowy ? 
Ulgi cłowe, przyznane w nim, są wielokro- 
tnie tylko fikcyą. Jeżeli ugoda będzie prze- 
dłużona na podstawie §. 14 do roku 1905, 
wówczas Węgrzy w roku 1903 niezawodnie 
otoczą się szańcami cłowymi. Stronnictwo 
mowcy jest stanowczym zwolennikiem wspól- 
nego terytoryam cłowego, gdyż ono jest 
przeciwnikiem lichwy zbożowej, która po 
rozdziale ełowym obu Państw, tak w Au- 
stryi jak i na Węgrzech byłaby uprawiana 
przez agraryuszy. Ale związku cłowego i 
handlowego niepodobna dłużej utrzymywać. 
jeśli warunki jego pozostaną takimi samymi 
łub jeszcze gorszymi niż dotychczas. Zwią- 
zek ełowy i handlowy służy przedewszyst- 
kiem militaryzmowi, który nakłada na lud- 
ność ogromne ciężary. 

Mowca omawiał następnie ciężary mi- 
litaryzmu i od roku 1867 poczyrione za- 
ostrzenia w służbie wojskowej. Kwota 
pogarszała się zawsze na niekorzyść Au- 
stryj. Według stanu długów państwowych 
udział Węgier w płaceniu czynszów powi 
nien wynosić 88'1 milionów, podczas „dy 
Węgrzy płacą w rzeczywistości tylko 29 mi- 
lionów. — Mowca omawiał następnie po- 
szezególne postanowienia przedłożeń, twiet- 
dząc, że tworzą one dla Węgier nowe na- 
bytki i zysk. Mowca sprzeciwiał się głó- 
wnie podwyższeniu podatku konsumeyjnego 
i szczegółowo przedstawiał stosunki zarobko- 
we wszystkich klas pracujących, aby wyka- 
zać, że robotnicy nie mogą znieść podwyż- 
szenia podatku konsumeyjnego. 

P. Minister skarbu dr. Kaizl, za- 
brawszy głos, oświadcza, że z zadowoleniem 
korzysta ze sposobności, ażeby wreszcie raz 
wypowiedzieć zdanie o ugodzie, od tak dawna 
już omawianej publicznie. Czyni to i dlate- 


BORSZOWIECCY. 
POWIEŚĆ 


(Ciąg GAR. 


Mówił to naturalnie, skromnie, a na- 
wet nieśmiało. 

— Co A — zawołała hrabina. — 
Moje dziecko !... — dodała serdecznie, bo 
szczerze polubiła młodzieńca przez kilka ty- 
godni pobytu jego w Borszowcach — czy 
tylko dobrze wam będzie... Pod względem 
majątkowym tam nie ma wiele i... 

— Moja ciociu.... ja nie pytam, czy 
ta, z którą chcę się żenić, posag mi wnie- 
sie.... Wiem, że będę miał na skromne u- 
trzymanie żony. Oboje nie przywykliśmy do 
zbytków.... 

— Ha! jeżeli tak uważasz... szczęść 
wam Boże! Po obiedzie pojedziemy do Star- 
czyńskich.... 

Aleksandra milczała, 
głą wiadomością., Po chwili, 


oszołomiona na- 
przystąpiła do 


Mieczysława. 
— Szczęść wam Boże!.. — powtórzyła 
za matką. 
XIII. 
Tygodnie mijały; zaczęła się wiosna, 
potem lato. 


W Borszowcach nic waźnego nie za- 
szło. Bywały dla Aleksandry dni ciężkie, 
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go, aby z energią wystąpić przeciw nieprzy- 
Jeznym objawom, na które dotychczas był 
narażony nie tylko Rząd, ale i ugoda z We- 
grami. Mianowicie zarówno w publ ieysty- 
cznych O Ach jak w Izbie posżów. 
sprawa bywa zawsze tak przedstawiana, ja- 
koby Rządowi bylo właściwie bardzo nie- 
przyjemnie, że parlamentarne obrady nad 
ugodą przyszły do skutku. Pedobnie reożna 
SPAĆ się także z twierdzeniem, iż Rząd 

niał właściwie zamiar, o ile możliwie jak 
naj obi przeprowadzić tę ugodę na pod- 
stawie $. "4. Jako podstawa *szelkich tych 
pogłosek i wszelkich A nieprzyjaznych 
objawów przeciw Rządowi bywa podawanym 
komunikat, który pojawił się dnia 30 sier- 
pnia b. r. w Wiener Abendpost, a w któ- 
rym właściwie nie powiedziano nis innego, 
jeno to, iż Rząd chce raz jeszcze z zaapeli- 
wać do wysokiej Izby, że jednak poczyaii 
także starania na wypadek, gdyby nie mo- 
żna było spodziewać się rychłego załatwie- 
nia ugody, 40 jest, że Rząd wziął na uwagę 
seweniualne prowizoryczne zarządzie nia aż do 
czasu, w którym ugoda będzie ostatecznie 
załatwioną. Zarzuty te są zgoła niesprawie- 
dliwe. 

Mnie się zdaje, że byro obowiązkiei 
Rządu postarać się o to, ażeby zostało stwo- 
rzóne pewne uspokojenie, pawne poczucie 
trwałości we wszystkich tych licznych pro- 
dukujących kołach, które w całej swej kal- 
kulacyi, w swej obeenej ekonomicznej egzy- 
stencyi zależą od tego, czy stosunek do Wę- 
gier będzie utrzj many, czy też nie. OCzynić 
ztąd właśnie zarzut Rządowi i to zarzuń zu- 
chwalstwa, jest rzeczą zgoła niesprawiedliwą. 
Podobnie niesprawiediiwym jest zarzut in- 
deleneyi oraz zarzut, jakoby Rząd tej polo- 
wy Monarchii zaniechał popareja przemysłu. 
Teraz właśnie zosiała poruszoną przez ten 


Rząd sprawa poparcia przemysta przez 
wzmocnienie assocyacyi kapitałów. Panowie 
otrzymaliście mianowicie wiadomość o re- 


skrypsie do władz, aby dla przeprowadzania 
i tworzenia przemysłowych przedsiębiorstw 
okazywały taką uprzejmość i ży cztiwość, je- 
ka jest tylko możebna. Mamy zamiar wpro- 
wadzić jeszeze dalsze środki, aby wzmocnić 
przemysł i rolnietwo (oklaski na OK 
A to wszystko mamy rzeczywisty zea- 
aś wprowadzić w czyn. Zarzuty, których 
otyche rausieliśmy wysłuchać, są przeto 
nec 
Polemizująe z dep. Verkaufem, P. Mi- 
nister wskazał, że właśnie w osletnich ceza- 
sach, mianowicie w zakładach państwowych 
uczyniono bardzo wiele dls robotników; tyi- 
ko, gdy àla robotników uczyni się coś do- 
hrezo i słusznego, nigdy to nie spotyka się 
z uznaniem, lesz po prostu przemilcza ę 
fakta, czyniąc krek Rządu przedmioteia nie- 
wyra inych, niezdofiniowanyeh zarzutów. (Po- 
takiwania po prawicy; protesty za strony so- 
PRA demokratów). 

. Minister charakteryz je nowe eb- 
ciążenie podatkami pośrednieni jako puz- 
cium sabens, okolo którego sbraca się cały 
opór przeciw przedłożonym puakiacpom u- 
godowym. P. Minister zastrzega sobie, że do 
tego przedmiotu powróci i omówi go wy- 
czerpująco. 


tan 
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zdarzały się trudne przejścia, niepowodze- 
nia, przeplatane chwilami swobody, radości 
nawet, jak zwykla w życin... Pani Borszo- 
wieeka z Otyłdą jeździła na jakiś czas do 
miasta, po wyprawę dla eórki, której ślub z 
Leonem odbył się w czerwcu. 

Artur nie był na ślubie siostry; nie 
cheia? wracać do Borszowiec.... Pisywał do 
rodziny z różnych miast, gdzie przebywa! ; 
zajechał także do Beaune, według życzenia 
ojea. Wiadomości przysyłał dobre o intere- 
sie powierzonym „Jules“; poznał panów Re- 
nard i matkę Juliusza, który zupełnie spo- 
kojnie przyjął nowinę o pojawieniu się star- 
szego brata w Borszowcach ; widocznie si- 
mienie nic mu nie wyrzucało ; zdawało mu 
się, że w jego postępowania nie do zarzu- 
cenia nie było. Obecnie, list ostatni Artur 
datował ze Spa, gdzie udał się w towarzy- 
stwie znajomych. "Obi ccywał, że może na zi- 
mę wróci do kraju, tymczasem, ze zwykłą 
swoją lekkomyślnością, prosił o przysłanie 
pieniędzy... 

Och! te pieniądze... Dochody wszyst- 
kie z Borszowiec zostały wyć *zerpane, a do 
dkg daleko! Zanim się zbierze, wymłó- 

, sprzeda |... Z Arturem nie wa się co tar- 
"NA on nie rozuinie, jak można się oszezę- 
dzić, jak można nie mieć... a zreszią, cho- 
dziło przecież o to, żeby go zatrzymać jak 
najdlużej za granicami Borszowiee... Pisząc 
do niego, Olenia prosiła, że ponieważ jest 
za granicą i ma wszelkie ułatwienia ku te- 
mu, niechaj się R w mralarstwie.... ale 
nie miała wielkiej nadziei, że brat rady jej 
posłucha ; on chyba nie nigdy robić nie bę- 
dzie! W takim razie jedno mu tylko pozo- 
staje... ożenić się: bogato! Myśl podębna | m 
wstręt budziła w Oleni, ale innego wyjścia 
dla brata nie widziała; jestto jedyna deska 
ratunku, która pozostaje dla mężczyzn jemu 
podobnych; bez majątku, bo Olenia już się 
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Twierdzenie, jakoby było rzeczą moż- 
liwą przez energiezniejsze wystąpienie w obec 
Węgier, zmusić Węgry do przyznania korzy- 
stnej ugody — jest niesłuszne. Przy argu- 
mentacji tego rodzaju, która bądź co bądź 
jest tem łatwiejszą, o ile większem jest uczu- 
cie odpawiedzialności z jednej strony, o ile 
mniejszem zaś z drugiej uwzględnienie trud- 
ności i oporu — zapomina się o tem, że Wę- 
gry tworzą samoistne państwo, zupełnie ta- 
kis same, jak nasze, w którem Rząd ma 
w parlamencie takie same trudności do zwal- 
czenia i pokonania. ażeby przeprowadzić 
ngode, jaz Rząd tutejszy. Obok państwa, 
które swego czasu, gdy zostało uwolnione 
z więzów centralizmu, w niesłychany sposób 
rozwinęło się nie tylko politycznie, ale i eko- 
nomieznie (przerywanie i niepokój na fa- 
wach lewicy), obok państwa, które dla swe- 
go rozwoju ma prawo żądać pewnych uła- 
twień, których mu Ba stałe trudno odmawiać 
(przerywanie i niepokój na lewicy) — obok 
Węgier, moi panowie, stoimy, jako starsze 
pańtsiwo przemysłowe z ugruntowanym od 
Gawna przemysłem, a Węgry, jako kraj młody, 
dążący do rozwoju. Z uprzedzeniem, w któ- 
rem może tkwią jeszcze znaczne resztki 
dawnych eentralistycznych mrzonek o wszech- 
wladzy, z tem uprzedzeniem, bądź co bądź 
trudno zawrzeć z Węgrami ugodę. (Głośne 
potakiwania na prawicy, równie głośne za- 
przeczania z lewicy). 


Odpowiedzislne rządy i parlamenty, 
które mają do zastępowania nie swoje pry- 
watne interesa, lecz interesa powierzone im 
przesz miliony, muszą stanąć na innem sta- 
nowisku. 

Za względu na odbyt naszych wyro- 
bów przemysłowych Jesteśmy zmuszeni oprzeć 
się o Węgry, Węgry zaś ze względu: na od- 
byt swych produktów surowych, o nas. Prze- 
glądając przeałożenia ngodowe widzi, się, że 
koncesje poczyniono także ze strony wę- 
gierskiej. 

Pan Minister omawiał dalej kwestyę 
bankową, potem kwestyę kwoty i podniósł, 
że ważniejsza od sprawy kwoty, jest sprawa 
związku ełowego i bandlowego. Jakkolwiek 
zaś propozyeya w sprawie kwoty jest rze- 
czą depntacyi kwotowej a Rząd co Go kwo- 
ty powołany jest zająć stanowisko dopiero 
w drugiej linii, to jednak Rząd trwa przy 
zapatrywaniu, że odpowiadające stosunkom 
obniżenie kwoty ze strony Austryi jest nis- 
odzewnam uzupełnieniem przedłożeń ugodo- 
wych. Temu stanowisku odpowiada też wie- 
le w ostatnich czasach omawiany ustęp, za- 
wieszezony w motywach do przedľożeń ugo- 
dowych. 

P. Minister omawiał następnie sprawę 
związku ełowo - handlowego, regulacyę wa- 
luty i sprawy bankowe, a po określeniu mk 
w jakim znejanje się obecnie sprawa wa- 
luty, powiedział: Obecnie mamy do bn 
rienia banknotów państwowych na 112 mi- 
lionów złr. i przekazów hipotecznych na 70 
milionów złr. Na mocy odnośnego projektu 
ustawy ugodowej mają być wycofane z obiegu 
wszystkie banknoty państwowe a na to po- 
trzeba 78:4 milionów złota. W ten sposób 
umożliwi się wybicie za pośrednictwem 
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nie łudziła, żeby Borszowce były w stanie 
wystarczyć na wygodne życie każdemu z 
ezionków na bez wybitnych zdolno- 
ści, bez o: ipowiedniego wykształcenia, bez 
ochoty do pracy, ale wychowany salono- 
wo, potomek świetnej rodziny, z tytułem, 
przedstawiał partyę, za którą drogo się Cza- 
sami płaciło... Gdyby RAE Cesia 
Mińska została jej bratową!.. 

Cesia pisała do Aleksandry kilka razy, 
listy smutne, beznadziejne, ciągle zakochana, 
niezdecydowana i nieszczęśliwa. Dowiedziaw- 
szy się, że Helena zamąż idzie, pytała z tro- 
skliwością, jak Artur to przeniósł... nie mo- 
gąc się obronić przed pewnego rodzaju sła- 
bg bardzo nadzieją... Artur zawiadomienie 
o zaręczynach kuzyna z Heleną przyjął gro- 
bowem milczeniem. W listach jego ani razu 
nie było o tem wzmianki a nawet nie czuł 
się w obowiązkn złożyć prostych życzeń dla 
młodej pary. Olenia więc nie pocieszającego 
nie miała dla Cesi, ograniczyła się na wy- 
rażeniu niejasnej nadziej, że może uczucia 
brata inny obrót wezmą... 

W głęhi duszy wdzięczną była Cesi za 
jej bezinteresowne uczucie dla jej brata, 
który tak mało tego godnym się okazywał. 
Żal jej było Cecylii, ale rozumiała wybornie, 
że miłość raz w sercu poczęta, nie tak ła- 
twa Joa się daje. Och, ona to rozu- 
miała najlepiej! tylko, że ena ukochała czło- 
wi ieka aeii go ze wszęchmiar na uzna- 
nie, którego, jeżeli kto miłością nie kochał, 
podziwiać go i szanować musiał; oddała mu 
swoje serce bez podziału, zaufała mu całko- 
wicie i byla teraz spokojna, prawie szezęśli- 


+ Minęło pare miesięcy od chwili, gdy 
na wieczorze u marszałkowstwa, przejrzeli 
wzajemnie swoje najskrytsze myśli: od tej 


chwili stosunek ich nie poszedł ani na krok 
naprzód w poufałości i zdawałoby się, że 
tak zawsze pozostać miało. Byli w obee się- 


banku pięciokoronówek i emisyę banknotów 
dziesięciokoronowych, skutkiem czego waluta 
austryacka stanie się czysto metalową, rze- 
Gzywistą normalną walutą. Z tego powodu 
potrzeba zastosować statut bankowy do tych 
stosunków walutowych i rzecz całą tak urzą- 
dzić, aby bank nie tylko mógł podjąć wy- 
płaty gotówką, lecz uskuteczniać je trwale. 
Koniecznem tedy jest udotować bank w od- 
powiednie ku temu środki i poddać go skru- 
pulatniejszemu nadzorowi państwowemu. Pan 
Minister podnosi przy tej sposobności, że 
dotąd nie pojawiły się złe następstwa, jakich 
obawiano się z uregulowania waluty. Zada- 
niem Rządu będzie prowadzić dalej reformę 
waluty w duchu porozumienia z r. 1892 i 
1894. W dalszym ciągu omawia P. Minister 
podatek od cukru, cło od petroleum, oraz 
podatek od piwa i wódki. Ważnem jest, że 
właśnie w chwili, gdy żąda się podwyższenia 
podatku spożywczego, przedłożony zostaje 
projekt ustawy o kartelach. P. Minister ob- 
jaśnia tę ustawę a przechodząc do omówienia 
zamierzonego podwyższenia eła od petroleum, 
nazywa je nową zdobyczą dla rodzimej pro- 
dukcyi. (Głosy : Dla Galicyi!) Tak jest, to jest 
kraj ropy (hałas na lewicy). Czyż już do- 
szliśmy tak daleko, że nie możemy powie- 
dzieć, iż eoś stało się na korzyść Galicyi ? 


Mówiąc o kwestyi podatku od piwa i 
wódki, zaznacza P. Minister, że przedłożenie 
zawiera także szereg politycznych reform i 
ulepszeń. W stypulacyach ugodowych znaj- 
duje się istotnie niejedno, co nie zasługuje 
na to, aby było poprostu z szyderstwem od- 
rzucone. Ugoda zawiera wiele znakomitych 
i pożytecznych postanowień. 

P. Minister wyraża radość, że Tzba 
jest gotowa przeprowadzić rozprawę nad u- 
godą, gdyż przez rzeczowe. wyczerpujące ba- 
danie okaże się prawdziwa wartość stypula- 
cyj ugodowych. Nie są to żadne wspaniałe 
zdobycze, ale w każdym razie coś, eo zasłu- 
guje na uwagę. 


Przedłożenia ugodowe nio są wyłącznie 
kwestyą krajów przedlitawskich, lecz kwe- 
styą anstro-węgierskiej Monarchii, austro- 
węgierskiego Mocarstwa. A gdyby 'ekonomi- 
czna jedność została skutkiem odrzucenia u- 
gody na szwank narażoną, wówczas ncier- 
piałaby także wspólna reprezentacya na ze- 
wnątrz i wspólna armia. Upraszara wysoką 
Izbę, aby w możliwie dokładny sposób wzię- 
ła ugodę pod obrady. Rząd ze swej strony 
dołoży wszelkich starań, aby ugoda doszła 
do skutku (huezne oklaski na prawicy, ha- 
łaśliwe zaprzeczenia z lewicy i ironiczne 
okrzyki: Eljen !) 

P. Jaworski złożył następujące o- 
świadczenie: Słowa P. Ministra skarbu, wy- 
powiedziane na początku jego mowy, napeł- 
niły nas wielkiem zadowoleniem, a mnie 
ułatwiły wielee zadanie, które sobie posta- 
wiłem, zabierając głos. Zrozumiecie to do- 
brze czcigodni panowie, że ze względu na 
stadyum, w jakiem obrady nad sprawą przed- 
łożeń ugodowych się znajdują, nie będę za- 
puszczał się w specyalizowanie poszczegól- 
nych przedmiotów ; niemniej jednak pozwo- 
lę sobie podać do wiadomości wysokiej Izby 
niektóre ogólne uwagi. 


bie jako narzeczeni, których termin ślubu 
bardzo oddalony, pełni ufności wzajemnej, 
ale w postępowaniu trzymający się granie 
ściśle „zakreślonych. Otwartej rozmowy mię- 
dzy nimi nie bywało p ich w: ajemnych uczu- 
ciach; zdawaćby się mogło, że ipostępowali 
według słów Mickiewicza, zgadzając się z 
jego zdaniem: 


„Kochanko moja, na co nam rozmowa l...“ 


, Tak na cóż rozmowa, 
zumieli się wybornie ? 


Op rozumiał doskonale, że Olenia te- 
raz, w obec trudnych stosunków materyal- 
nych, o których wiedział, nie pomyśli o wła- 
snem szczęściu, że nie porzuci dzieła zale- 
dwie rozpoczętego, rozumiał, że komu inne- 
mu ręki swej nie odda.. „ nigdy! ona znowu 
przeczuwając te myśli jego, widziała także, 
iż Tadeusz pomimo, że oddany jej całem ser- 
com, wypieścił sobie w duszy plan pewien, 
od którego nie odstąpi, że zechce prócz ser- 
ca, dać jej coś więcej... zechce z nią sławę 
swoją podzielić, która pojedzie zdobywać na 
szerokim świecie.. 


kiedy i tak ro- 


Pojedzie, mówi jej przecież! 


jak tyl- 
ko okoliczności pozwolą....* "a 


Może te okoliczności właśnie teraz się 
nadarzą ?.. Helena wychodzi zamąż.... Mie- 
czysław okazuje się dobrym gospodarze: uoa 
Kto wie, czy Tadeusz nie zda na niego swo- 
ich zajęć i nie frunie teraz w świat sze- 
roki ?... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
N., 8. J. 
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Już na pierwszem posiedzeniu bieżącej 
sesyi miałem sposobność wypowiedzieć jasno 
i dokładnie zapatrywania Koła polskiego w 
tym kierunku, że my pragniemy parlamen- 
tarnego i tylko parlamentarnego załatwienia 
ugody. 

Dziś także w imieniu większości tej 
Izby mogę to samo złożyć oświadczenie, ale 
przytem, aby zapobiedz wszelkim nieporozu- 
mieniom, muszę się zastrzedz przeciw temu, 
aby z faktu, że przeciw przedłożeniom za- 
pisało się 41 mowców, a z większości nikt 
się nie zgłosił do przemówienia, nie wysnu- 
wano jakichkolwiek fałszywych wniosków. 
Większość nie bierze udziału w dyskusyi 
dlatego, iż chodzi tu o pierwsze czytanie 
przedłożeń tyczących się ugody z Węgrami, 
które jako przedłożenia rządowe w każdym 
razie odesłane będą do komisyi. 


Przedłożenie te będą stanowiły odpo- 
wiednią podstawę do rozwinięcia dyskusyi 
nad sprawą ugody w komisyi. Przy drugiem 
czytaniu tych przedłożeń w Izbie nastąpi 
ich dokładne zbadanie, będą rozpatrzone, 
czy z jednej strony w istocie odpowiadają 
ekonomicznym i finansowym stosunkom tej 
połowy Monarchii, a z drugiej strony czy 
umożliwiają rozwiązanie kwestyi państwowe- 
go związku obu połów Monarchii w duchu 
ustaw z r. 1867. 

Większość więc oświadcza, iż pragnie 
rzeczowo, szybko i gruntownie przystąpić do 
rozwiązania tej sprawy, jest ona także tego 
głębokiego przekonania, że Rząd mą te sa- 
me intencye. Kończę oświadczeniem, iż Rząd 
pod tym względem może liczyć na jak naj- 
wydatniejsze poparcie większości (Żywe okla- 
ski z prawicy). 

Dep. Lecher polemizuje z P. Mini- 
strem Kaizlem, atakuje ostro P. Prezydenta 
Ministrów, zarzucając mu złamanie konsty- 
tueyi. Z podwyższenia cła od nafty skorzy- 
sta, zdaniem mowey, tylko kartel naftowy. 
W obec Węgier Rząd postąpił prawie tak 
jak starszy żupan rządu węgierskiego. Mo- 
wca wzywa Słowian, ażeby głosowali prze- 
ciw ugodzie, utrzymując, że ludność robotni- 
cza Węgier składa się ze Słowian. Mowca 
kończy zwrotem: Pokaże się, że są Austryacy, 
ale tacy, którzy kochają swoją ojczyznę, 
którzy wierzą w przyszłość tego Państwa i 
Niemców, i chcą Austryi oszczędzić losu Hi- 
szpanii. 

Na tem rozprawę odroezono. Następne 
posiedzenie dzisiaj, o godzinie 1 w południe. 


Na stole Izby znajduje się wniosek 
dep. Schónerera o postawienie Rządu w stan 
oskarżenia z powodu rozporządzeń wydanych 
w czasie, gdy sesya była zamknięta. 

Dalej znajduje się na stole Izby wnio- 
sek nagły grupy posłów chrześciańsko - so- 
eyalnych w sprawie rozszerzenia ustawy o re- 
gulacyi płac także na urzędników kolejowych 


Deputowany Szponder i Kubik; wnoszą 
interpelacyg w sprawie zabicia włościan 
przez żandarmów podczas rozruchów w Qa- 
licyi. 

Dep. Bojko, Krempa, Stapiński i Win- 
kowski czynią wniosek o utrzymanie Inspe- 
ktorów szkolnych okręgowyeh w Galisyi 
zdala od funkeyj politycznych i policyjnych; 
dalej wniosek w sprawie aresztowań i za- 
sądzeń z powodu rozruchów w Galicji. 

Dep. Szajer przedłożył cztery wnio- 
ski: Pierwszy żąda ustanowienia państwo- 
wych geometrów powiatowych, drugi pole- 
pszenia bytu organistów, trzeci rewizyi ka 
tastru podatku gruntowego, a czwarty obni- 
żenia cen soli, 

Dep. Bojko interpslował w sprawie 
zakazu odbycia zgromadzenia w siódmym 
okręgu wyborczym piątej kuryi. 


SPRAWY MONARCHII 


Doniesienia wszystkich dzienników zgo- 
dnie stwierdzają, że P. Prezydent Ministrów 
hr. Thun doznał wczoraj u Najj. Pana szeze- 

ólnie łaskawego przyjęcia. — Wiedeński 
Bac Czasu z bardzo poważnej, jak 
mówi, strony parlamentarnej otrzymał wy- 
jaśnienie, według którego Rząd jasno i wy- 
raźnie przedstawił się jako gabinet prawicy 
i skłonny jest uzupełnić się z kół prawicy. 
Krążą też pogłoski, że Najj. Pan przyjął dy- 
misyę JE. dr. Baernreithera; z bardzo po- 
ważnej strony donosi wspomniany korespon- 
dent, iż zapewniają także, że bliskiem jest 
wstąpienie do gabinetu bar. Dipaulego — 
obok barona Dipaulego zaś bardzo poważną 
kandydaturą jest również hr. Zedtwitz, któ- 
ry, według krążących pogłosek, miałby za- 
stąpić bar. Kasta. — Korespondent podnosi 
zarazem, że Rząd musi także żądać, aby pra- 
wiea również bez ogródek wyznała, iż jest 
większością rządową i aby stosownie do tego 
postępowała. 


3 


Wiener Sonn- und Montags Zig. pisze : 
Niespodziewany wynik piątkowego głosowa- 
nia w Izbie nad wnioskiem br. Schwegla 
miał ten skutek, iż Rząd chce wyrobić so- 
bie jasne zdanie o tem, czyio ile większość 
zdecydowana jest przyjąć bez zmiany wnie- 
sione przez Rząd przedłożenia ugodowe. W tym 
celu prezes komitetu wykonawczego prawicy 
p. Jaworski konferował w niedzielę z hr. 
Thunem. Rezultat tej konferencyi ma być 
ten, iż komitet wykonawczy prawicy zbierze 
się w jednym z najbliższych dni, aby usta- 
lić wnioski, jakie w tym kierunku mają być 
przedłożone poszczególnym klubom. W ko- 
łach większości oczekują, iż teraz specyalnie 
Młodoczesi, w których szeregach znajdować 
się ma wielu posłów, potępiających nie- 
zmiennie przyjęcie przedłożeń ugodowych, 
obecnie porzucą swoje wątpliwości i tak jak 
Polacy, południowi Słowianie i członkowie 
katolickiej partyi ludowej oświadczą się sta- 
nowczo za przedłożeniami ugodowemi. 


Głosowanie piątkowe i okoliczność, iż 
Najj. Pan powrócił już w niedzielę z Wallsee 
do Wiednia, a więc wcześniej, aniżeli pier- 
wotnie mniemano, dała powód do nejrozma- 
itszych kombinacyj. Wobec tego zapewnia 
Sonn-u. Montags Ztg., iż powrót Monarchy 
nie pozostaje w żadnym związku z polityczną 
sytuacyą wewnętrzną. Ztąd pozbawione Są 
wszelkiej podstawy pogłoski o przesileniu 
gabinetu lub o ustąpieniu z gabinetu niektó- 
rych PP. Ministrów, a w szczególności P. Mi- 
nistra oświaty hr. Bylandt Rheidt. Natomiast 
rzeczą pewną ma być ustąpienie P. Ministra 
dr. Bźrnreitkera. Co do obsadzenia teki han- 
dlu, nie zapadło jeszcze żadne postanowienie. 


Izba poselska odbywać ma w tym ty- 
godniu codziennie posiedzenia i z końcem 
tygodnia ukończy pierwsze czytanie przedło- 
żeń ugodowych. — Obecnie już toczą się 
rokowania co do składu i liczby ezłonków 
komisyi, której przekazane zostaną wszyst- 
kie projekty ugodowe. Prawica chce, aby 
komisya składała się z 48 członków, pod- 
czas gdy opozycya żąda, aby komisya skła- 
dała się z 60 członków. Po odesłaniu przed- 
łożeń ugodowych do koinisyi, ma wejść na 
porządek dzienny Izby pierwsze czytanie u- 
stawy o kontyngencie rekrutów. 


Narodni Listy konstatują dwa momen- 
ta z piątkowego posiedzenia Izby, ażmian o- 
wicie po pierwsze to, iż cała prawica była 


jednolitą i zgodną, jak nigdy przedtem, a 


powtóre, iż wskutek chwilowego zwycięstwa 
lewicy zerwane zostały ostatecznie wszelkie 
stosunki pomiędzy Rządem a prawem skrzy- 
dłem lewicy. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów przedłożył Rząd, jak wiadomo, projekt 
ustawy o regulącyi płac slużby państwowej. 
Płace oznaczone są na 400, 500, 600 i 700 
zł. Koszta regulacyi mają wynosić ogółem 
8 i pół miliona rocznie. 


O OCE NO 


Z Poznania. 


NOP 


W Poznaniu odbyć się ma dzisiaj zgro- 
madzenie wyboreów polskich w sprawie wy- 
borów do sejmu pruskiego z miasta Pozna- 
nia. Na porządku dziennym znajduje się wy- 
bór trzech kandydatów do sejmu pruskiego, 
wybór delegata oraz wybór komitetu. We- 
dług dzienników poznańskich, komitet wy- 
borczy, którego odezwę w swoim czasie 0- 
głosiliśmy, pragnąc uniknąć rozdwojenia mię- 
dzy wyborcami polskimi przy tych wybo- 
rach, podjął rokowania ze stronnictwem lu- 
dowem czyli t. zw. secesyonistami, aby akcyę 
wyborczą przeprowadzić wspólnie. Według 
tych rokowań do komitetu wyborczego na 
miasto Poznań, liczącego 16 osób, wejść 
miałoby po ośmin z każdego stronnictwa. 
Dziennik Poznański i Kuryer Poznański Za- 
rzucają jednak, że komitet dotychczasowy, 
prowadzący te rokowania, zapomniał o kar- 
dynalnej zasadzie ugody, mianowicie o tem, 
że jej podstawą muszą być równomierne u- 
stępstwa obu stron, i zgodził się nie tylko 
na oddanie ważnego urzędu delegata stano- 
wczemu zwolennikowi ludowców, adwokato- 
wi B. Chrzanowskiemu, ale nadto pomiędzy 
8 kandydatami komitetu, których wybór je- 
mu pozostawiono, umieścił także adwokata 
dr. A. Chłapowskiego, wybitnego zwolenni- 
ka ludowców. Gdy zaś ludowey ze swej stro- 
ny postawią 8 stanowczych swych zwołen- 
ków, przeto stosunek głosów w komitecie 
przeważy się odrazu na rzecz ludowców. Lu- 
dowcy bowiem obok 8 swoich kandydatów 
mieliby jeszcze dr. Chłapowskiego, a więc 9, 
a strona przeciwna tylko 7 ezłonków. Lu- 
dowey mieliby więc przewagę w komitecie, 
a przewodniczącym komitetu zostałby pra- 
wdopodobnie dr. Antoni Ohłapowski, który 


jako stronnik „Młodej Polski* pochwala kie- 


runek t. zw. secesyi, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 5 października 1878, 


|z odprawą wojskową, certyfikatem wyłączenia 
lub wystąpienia z wojska, pasportem pospolitego 
ruszenia i t. p., podając zarazem swe miejsce 
zamieszkania. 


Ci, którzy wymaganych powyżej dokumen- 
tów przedłożyć nie są w stanie, mają podać do- 
kładne daty co do rodzaju i czasu odbytej służby 
wojskowej, co do oddziału wojskowego, z którego 
wyłączeni zostali, tudzież co do czasu i miejsca 
odbytych kampanii, 


KRONIKA 


Lwów, 4 października. 


Kalendarz Jubileuszowy. 

— Z krakowskiego Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń. Dyrekcya Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie, pragnąę przy- 
sporzyć Towarzystwu sił ściśle fachowych a nau- 
kowo wykształconych, postanowiła wysłać ko- 
sztem Towarzystwa w tym roku do Getyngi, 
gdzie — jak wiadomo — znajduje się na Uni- 
wersytecie europejskiej sławy kurs administra- 
cyjno-asekuracyjny, dwóch urzędników. Miano- 
wicie wysłano w tym roku pp.: Henryka Bro- 
niewskiego z Krakowa i Witołda Bieńkowskiego 
ze Lwowa. Nadto w najbliższych dniach wy- 
jeżdża kierownik sekcyi w tutejszej Reprezenta- 
cyi Towarzystwa, p. Biskupski do Wiednia i 
Berlina, celem zbadania urządzeń większych To- 
warzystw asekuracyjnych zakrajowych. 

Wszystkie te, tyle cenne dla rozwoju To- 
warzystwa postanowienia, wyszły z inicyatywy 
tak dbałych o dobro Towarzystwa dyrektora- 
referenta dr. Romera, oraz zastępcy dyrektora 
p. Ginwiłł - Piotrowskiego. 


4 Października. 
Dzień św. Patrona Najjaśniejszego Pana, 


Rok 1849. Gmina miasta Lwowa zakłada 
fundacyę „Franciszka Józefa* dla inwalidów 
wojskowych we Lwowie, na pamiątkę pierwszego 
uroczystego obchodu Imienin Najj. Pana. 

Rok 187i. Otwarcie ruchu na nowozbu- 
dowanej linii c. k. uprzyw. galie. kolei Karola 
Ludwika z Tarnopola do Podwołoczysk i Wo- 
łoczysk. 

Rok 1875. Bukowina święci stuletnią rocz- 
nicę należenia do austryackiej Monarchii. To daje 
powód Najj. Panu do najłaskawszego wyrażenia 
ludności tegoż kraju koronnego Swego Najwyż- 
szego uznania i podzięki. 

Rok 187%. Uroczyste otwarcie rozszerzo- 
nego instytutu wychowawczego dla córek oficer- 
skich w Hernals. 

Rok 1882. Najj. Pan raczył udzielić Swej 
Najwyższej sankcyi przez obie Izby Rady pań- 
stwa uchwalonej reformie wyborczej. 

Rok 1894. Odsłonięcie tablicy pamiątko- 
wej na zamku Runkelstein, wmurowanej na pa- 
miątkę ofiarowania tej budowli gminie miasta 
Bozen przez Najj. Pana. 

Rok 1895. Najj. Pan raczył postanowić, 
że tytuł Ministra Domu Cesarskiego ma odtąd 
brzmieć: „Minister Cesarskiego i Królewskiego 
Domu“. 

Rok 1896. Najj. Pan bierze udział w uro- 
czystym otwarciu nowozbudowanego mostu Fran- 
ciszka Józefa na Dunaju. 


— Pogrzeb. Dzisiaj o godzinie 4 po po- 
łudniu odprowadzono na wieczny spoczynek zwłoki 
ś. p. Michała Majkuta, komisarza powiatowego, 
przydzielonego do służby w e. k. Namiestnietwie. 
S. p. Majkut, urzędnik wielkich zdolności i wzo- 
rowej sumienności, ozdobiony medalem wojsko- 
wym, zmarł onegdaj w 50 roku życia. Za trumną, 
oprócz rodziny, postępowało całe gremium urzęd- 
ników konceptowych e. k. Namiestnictwa. 


| Zmarli w ostatnich dniach: W Bochni, 
Konstanty Baldwin Ramult, notaryusz w Bochni, 
b. wiceprezes Rady powiatowej w Brzesku i Bo- 
chni, honorowy obywatel m, Brzeska. 

W _Bilezu złotem, Aleksander Czaplie 
Pohorecki, b. właściciel dóbr ziemskich, w 69 
roku życia. 


— Eksces, Z Limanowy donoszą nam, 
że w karezmie dworskiej, położonej na teryto- 
ryum gminy Mszana dolna, a przy granicy gminy 
Raba niżna, w dniu 29 września wieczorem za- 
bawiało się dziesięciu włościan częścią z Mszany 
dolnej, częścią z sąsiedniej gminy Glisne pocho- 
dzących. Trzech z nich, podpiwszy sobie, pobili 
karczmarza Szymona Kieinberga, jego żonę, syna 
i córkę, potłukli naczynia szynkarskie, połamali 
sprzęty i powyrywali drzwi i okna w szynko- 
wni i w izbie mieszkalnej. Pozostałych siedmiu 
nie brało udziału w tym ekscesie, przypatrując 
się mu spokojnie. Gdy dzieło spustoszenia było 
już dokonane, wszyscy opuścili karczmę i odeszli 
do domów. Wspomnianych trzech ekscedentów 
przyaresztowzła następnie żandarmerya i odsta- 
wiła do c. k. sądu powiatowego w Mszanie 
dolnej. 


— W dzień Imienin Najj. Pana 
odbyła się dzisiaj w Archikatedrze lwowskiej 
uroczysta Msza św., którą odprawił JE. ks. Arey- 
biskup Morawski. Na nabożeństwie byli obecni: 
JE. Namiestnik Leon br. Piniński, JE. Mar- 
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, oraz inni 
przedstawiciele władz rządowych i autonomi- 
cznych, 


Równocześnie odbyły się nabożeństwa w 
cerkwi św. Jerzego i w katedrze obrz. ormiań- 
skiego. 


— Wyprawa naukowa do Sahary wy- 
ruszyła w duiu 21 b. m. z Blida do Biskry. 
Przyjmuje w niej udział 18 ochotników pierw- 
szego pułku strzelców francuskich. W Biskra 
uczestnicy połączyli się z eksploratoreia Foureau, 
który zajął się dostarczeniem prowiantów i przed- 
miotów, potrzebnych do wyprawy. Mała kolumna 
będzie usiłowała dotrzeć przez Ubgla do fortów 
Mac-Mahon, Miribel i Mimoun. Żołnierze uzbro- 
JEM są w małe karabiny artylerzyckie i mają 
dosiądać wielblądów. W Uargla przyłączy się do 
nich 50 nzbrojonych strzelców saharyjskich pod 
dowództwem kapitana Reibell. 


— Cyrano de Bergerac, bohater słyn- 
nego dramatu Rostanda, który w bieżącym se- 
zonie ma być przedstawiony na scenie lwowskiej 
w przekładzie M. Konopniekiej i Wł. Zagórskie- 
go, nie jest postacyą legendową. Urodził sig w 
Paryżu 6 marca 1619, a więc na 3 lata przed 
Swoim wielkim kolegą Molierem. Już na szkolnej 
ławie zawiązał serdeczną przyjaźń z Henry- 
kiem Lebret, późniejszym wydawcą swoich utwo- 
rów. Za jego namową i przykładem w r. 1638 
wstąpił do kompanii gwardyjskiej, pod do- 
wództwem Carlona de Castel-Jalon, a złożonej 
wyłącznie z Gaskończyków „krwi szlachetnej“. 
Y Swoim charakterze młodszych synów zwali 
się „kadetami*, słynęli z zawadyactwa i hula- 
nek; Cyrano zapędzał ich wszystkich w kąt pod 
tym względem, zdobył sobie przezwiska „Szata- 
na odwagi“, „Nieustraszonego”. Przedewszyst- 
kiem nie znosił, aby się przyglądano jego ogrom- 
nemu nosówi, ztego powodu wyprawił 10 ludzi 
na tamten świat. Opowiadano o nim niemożliwe 
przygody. I tak: pewnego dnia uważając, że mu 
uchybił aktor, Jakób Montflsury, za karę wzbro- 
nił mu występować przez cały miesiąc. Że zaś 
artysta nie chciał się temu wyrokowi poddać 
Cyrano, wobec zgromadzonej publiezności, zmusił 
go do opuszezenia sceny. Innym znowu razem 
skłonił do ucieczki stu zbrojnych zbirów. Odzna- 
czał się jednak nie tylko zawadyactwem, lecz i 
wielkim talentem twórczym. Nieśmiały wobec 
płei pięknej, tem goręcej i wymowniej wielbił ją 
w swych rymach, trochę wedle współczesnego 
smaku przesadnych, Oyrano zmarł w młodym 
wieku, mając lat 36. Pewnego dnia, gdy wracał 
do domu, kawał drzewa spadł mu na głowę, czy 


— JW. Wiceprezydent Namiestni- 
etwa p. Jan Lidl, powrócił do Lwowa i objął 
urzędowanie. 


— P. Antoni Jaxa Chamiec, zastępca 
Marszałka krajowego, wyjechał wczoraj na inspek- 
cyę budujących się kolei lokalnych. 


— Z Uniwersytetu. Telegram doniósł 
niedawno, iż profesorem ginekologii na Uniwer- 
sytecie lwowskim mianowany został prof. dr. 
Mars z Krakowa. Początkowo sfery w tej spra- 
wie decydujące chciały oddać tę katedcę dr. He- 
liodorowi Święcieckiemu, zaszczytnie znanemu 
uczonemu i lekarzowi, Kierownikowi kliniki wła- 
snej w pałacu hr. Działyńskich w Poznaniu. 
Dr. Święcieki ofiarowanej mu katedry nie przy- 
jął, odpisawszy, że na uczynioną mu zaszczytną 
propozycję z powodu nawału zajęć i obowiązków, 
które go wiążą z Ks. Poznańskiem, zgodzić się 
nie może. Dr. Swięcieki jako specyalista gine- 
kolog pozyskał sobie rozgłośną sławę nie tylko 
wśród uczonych polskich, ale także szeroko po 
za granicami Polski. Oprócz rozgałęzionej pra- 
ktyki znajduje dr. Święcicki dość jeszcze czasu, 
aby pracować naukowo, a fachowe pisma lekar- 
skie, jak Przegląd lekarski, Nowiny lekarskie 
i inne, zawierają sporo jego znakomitych rozpraw, 
jak n. p.: „Elektroliza w ginekologii“, „Przy- 
czynki do fizyologii, ginekologii i położnictwa“, 
„O kulistych tworach w skórnikach jajnika*, 
„Przyczynek do prawa peryodyczności w przy- 
rodzie i życiu" i t. p. 


— Medałe pamiątkowe. Magistrat m. 
Lwowa ogłasza: Odnośnie do obwieszczenia z 
28 lutego 1898 w sprawie uzyskania Jubileu- 
szowego medału pamiątkowego i w myśl re- 
skryptu e. k. Ministerstwa obrony krajowej z d. 
18 sierpnia 1898, wzywa się ponownie wszyst- 
kich interesowanych, bez względu na zgłoszenie 
się już w tej mierze w roku bieżącym, ażeby 
z uwagi na zakreślony krótki termin do prze- 
dłożenia odnośnych wykazów — zgłaszali się 
bezzwłocznie, a najdalej do 8 października r. b. 
w departamencie IV B. magistratu (parter od 
strony wschodniej) codziennie w godzinach od 
10 z rana do 1 z południa z dokumentami, jak: 


ś 


też zosiał rzucony umyślnie przez wroga; bądź ; piątek. Kraj będzie przybocznym organem ohi- 


co bądź, cios był śmiertelny. Do końca Życia 
Cyrano pozostał wiernym miłości dla swej ku- 
zynki, panny Robineau, która poślubiła bar. de 
Neuvillette, a po jego Śmierci walecznej (zginął 
w oblężeniu Arras, gdzie walczył razem z Ber- 
gerac iem), przywdziała habit zakonny. 


Podczas gdy inni korzystali z płodów jego 
ducha, Cyrano popadł w niepamięć. Jego trage- 
dya „Agrypina“ została przerobiona przez Cor- 
naille'a, z jego komedyi „Le pédant jouć*, całą 
jedną scenę dosłownie prawie wziął Molière i 
wsunął ją do „Fourberies de Scapin“. Arcey- 
dzieło Bergerac'a „Podróż na księżyc“ znalazło 
plagiatorów w Guliwerze i Wolterze, który na- 
śladował je w „Mieromegos*. Twórczość Cyrana 
była napięinowana siłą i nieokiełznaną fantazyą, 
obcą jej była słodycz, zarówno jak i satyra. 


— Dziewczyna rozbójniczką. Wyspa 
Sycylia jest ojczyzną rozbójników i to nie tylko 
męzkiego rodzaju. Wsławiła się obecnie na cały 
kraj Joanna Gesace, 22 letnia zaledwie dziewczyna. 
Jest ona rozbójniczką w całem tego słowa zna- 
czeniu. W roku 1892 zasztyletowała swego da- 
wnego kochanka, ale sąd uniewinnił ją. Roz- 
zuchwałona tem. puściła się na rabunki i roz- 
bijała po drogach publicznych. Przed kilku 
dniami w męzkiem przebraniu, plądrowała jakiś 
skiep, gdy ją schwytano na gorącym uczynku, 
zdołała uciec, zabiwszy jednego Żołnierza. 


— Czarna lwica. W paryskim Jardin 
des plantes podziwiają obecnie zwiedzający nie- 
zwykły okaz lwiego rodu. Mianowicie z Tim- 
buktu przywieziono czarną lwieę, znalezioną w 
oddaleniu 500 kilometrów od Timbuktu, w głę- 
bi puszczy. Jest to nader rzadki okaz, od czasu 
do czasu spotykany na Saharze. Lwica liczy 4 
miesiące życia, karmią ją mlekiem i pieczonem 
mięsem. 


— Pod bronią. Według obrachunku 
dr. L. Caze, w pewnem piśmie franeuskiem jest 
na całej ziemi bezustannie 5,250.000 żołnierzy 
pod bronią a w razie wojny ich liczba wynosi- 
łaby 44,250.000. 


Notatki lteracko-artystyczne, 


anann an 


W Krakowie z powodzeniem odegrano 
sztukę Langmana p.t.: „Bernard Turasel*, która 
już obiegła prawie wszystkie sceny niemieckie. 
W sobotę zaś odbędzie się pierwsze przedstawie- 
nie głośnej komedyi Lemaitre'a p.t.: „Ł'Ainóe*, 
grywana z sukcesem w teatrze Gymnase w Paryżu. 


(R.) Włodzimierz Korolenko. Z Sy- 
biru. Obrazki powieściowe. Przekład Stanisława 
Miłkowskiego. Kraków 1898. 

Spółka wydawnicza polska puściła w obieg 
obrazki powieściowe pisarza, który w literatu- 
rze rossyjskiej wielkiem cieszy się uznaniem. 
Nie miałem niestety sposobności poznać tych 
drobiazgów w oryginale, a przeczytawszy je w 
tłómaczeniu na język polski, przyszedłem do 
przekonania, że przekład ten, być może sumien- 
ny i staranny, zatarł jednak chyba pewne cha- 
rakterystyczne cechy pióra p. Korolenki. Acz- 
kolwiek zatytułowane interesująco: „Z Sybiru“, 
nie posiadają one owej barwnej lokalnej cechy, 
którą się tak dobitnie odznaczają na przykład 
nowelki p. Sieroszewskiego, przewyższające bądź 
co bądź stokrotnie zbiorek rossyjskiego belletry- 
sty. U Sirka każdy zwrot, każda karta dosa- 
dnie maluje kraj i ludzi, tak mało znanych, a 
tak ciekawych. Tam rzeczywiście przebywamy 
wśród Jakutów, w dymnych ich jurtach, tęskni- 
my wraz z biednym wygnańcem do stron 10- 
dzinnych, współczujemy z nim szczerze, gorąco. 
U Korolenki — prócz paru szkiców — wszyst- 
ko równie dziać się może w głębokiej Azyi, 
jak i na samej granicy Austryi lub Prus. 
Mimo to przyznać atoli trzeba, że obrazki 
powieściowe, acz nie należą do najpiękniejszych, 
do pięknych zaliczone Śmiało być mogą. Za 
naujdatniejsze w omawianym zbiorku uważam 
„Sen Makara*, oraz „Z dziennika turysty po 
Syberyi*. Szczególniej w ostatnim szkicu przed- 
stawił autor całą galeryę interesujących typów. 
Prócz tego znalazły się tutaj utwory: „Stary 
dzwonnik*, „Las szumi“, „W noe Wielkiejno- 
cy“ i „Zbiegi Sachalinu*. 


Collections and recollections — pod 
tym tytułem wyszłą obeenie w Londynie książka, 
która wywoła nie małą sensacyę. Jest to zbiór 
bardzo eliekawy osobistych wspomnień pewnej 
wysoko położonej osobistości, która jednak za- 
chowała autorskie incognito. W książce tej, której 
niebawem poświęcimy obszerniejsze streszczenie, 
obok trafnej charakterystyki osób i społeczeństwa 
angielskiego, znajdują się także zajmujące a 
autentyczne anegdotki, malujące wybornie ludzi 
i wypadki ostatnich lat pięćdziesięciu. Pamiętniki 
obejmują długą epokę, bo prawie lat 60. 


Nowa polska gazetka,pod tytułem No 
wy kraj, pojawiła się w Chicago. Wydawcą i 
redaktorem tego pisma jest p. L. J. Mierosław- 
ski. Kraj wychodzi raz na tydzień w każdy 


cagowskiego towarzystwa wzajemnej pomocy nau- | 
kowej. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, wewtorek po raz trzeci „Szatani na 
ziemi*, operetka w 4 aktach Fr. Souppego. 

We środę po raz czwarty „Szatani na 
ziemi“ operetka w 4 aktach Fr. Souppego. 

We czwartek po raz piąty „Szatani na 
ziemi“ operetka w 4 aktach Fr. Souppego. 

W piątek po raz pierwszy „Pod białym 
koniem* (Im weissen Róssl) komedya w 3 aktach 
Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelburga, 
grana 136 razy z rzędu w Berlinie — a z po- 
wodzeniem od czterech miesięcy w Warszawie. 
Nowe dekoracye pędzla Z. Balka. 

W sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Twardowski na Krzemion- 
kach*, czarodziejsko-romantyczna krotochwila w 
3 aktach, 8 odsłonach ze spiewami i tańcami 
J. N. Kamińskiego. 

W sobotę wieczorem o pół do 8 po raz 
szósty „Szatani na ziemi“, operetka w 4 aktach 
Fr. Souppego. 

W niedzielę po południu o pół do 4-tej 
„Dwaj Urwisze*, sztuka w 8 odsłonach Piotra 
Decourcelle, przekład Zygmunta Sarneckiego. 

W niedzielę wieczorem o pół do 8 po 
raz 7-my „Szatani na ziemi“, operetka w 4 
aktach Fr. Souppego. 

W poniedziałek po raz drugi „Pod bia- 
łym koniem“ (Im weissen Róssl), komedya w 
3 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Ka- 
delburga. 


SANTO DOMINGO. 


PONOWNE 


(Opowieść dziejowa) 


przez 


Stanisława Schnir Pepłowskiego. 


II. 
(Ciąg daszy). 


mm Pa 


Dopiero z dniem pierwszym września 
powiał znów wiatr od wschodui po sześcio- 
tygodniowej żegludze eskadra, wioząca legio- 
nistów, zarzuciła kotwicę pod Cap Franoais. 
Jabłonowskiego nie zastali już nasi Żżołnie- 
rze przy życiu. Wysłany z głównej kwatery 
na czele oddziału ścigającego bandę po- 
wstańczą mulata Belaira, rozbił ją doszezę- 
tnie pod Verettes, lecz po skończonej bitwie 
ząchorował obłożnie na żółtą febrę i przenie- 
siony do najbliższej chaty murzyńskiej za- 
kończył w niej życie po kilku godzinnych 
cierpieniach (d. 30 sierpnia 1802 r.). Zwłoki 
jego spoczęły na cmentarzu w Verettes. 

Chwila, w której pierwsi legioniści 
przybyli na Santo-Domingo nie była po- 
myślną dla Francuzów. Przewagi orężne, 
odniesione z wiosną, zapewniły wprawdzie 
Leclerc'owi chwilowe powodzenie, ale o trwa- 
łem uspokojeniu wyspiarzy nie było i mowy, 
jakkolwiek Toussaint, opuszezony przez je- 
dnego ze swych najwierniejszych generałów, 
Dessalina, chcąc nie chege wdać się musiał 
z Francuzami w układy. Dumny murzyn nie 
chciał wszakże i słyszeć o kapitulacyi, jeno 
w listach do generalnego kapitana słanych 
wspominał o zdaniu dowództwa. Uszanował 
ten skrupuł Leclerc i solennie przyrzekająe 
staremu wodzowi zachowanie stworzonej 
przez niego armii, doradzał mu wypoczynek, 
tyle potrzebny po wieloletniej pracy i upra- 
szał, by i na przyszłość zechciał go ra- 
dami wspierać... Dyplomaeya poskutkowała. 
Ostrożny murzyn zawierzył Francuzom. Znać, 
nie wiedział o smutnym losie, jaki na kró- 
tki czas przedtem stał się udziałem Andrze- 
ja Rigand. Dawny ów współzawodnik Tous- 
sainta powrócił wraz z wyprawą wojsk rze- 
czypospolitej na wyspę. gdzie ze strony mu- 
latów entuzyastycznego doznał przyjęcia. Ale 
właśnie popularność stała się przyczyną je- 
go zguby. Zwabiony podstępnie na okręt 
wojenny, aresztowany został pod zarzutem 
knowania niebezpiecznych spisków i depor- 
towany do Francyi. Nie przeczuwał zapewne 
Toussaint, iż w najbliższej przyszłości podo- 
bny los stanie się jego udziałem i w pier- 
wszych dniach maja (1802 r.) udał się do 
głównej kwatery Leclere'a. Przyjęty z ho- 
norami wojskowymi, należnymi jego randze, 
otoczony] sztabem i gwardyą honorową, wi- 
tany salwami floty, wjeżdżał wódz czarnych 
do Cap Français nie jzko zwyciężony ale 
gdyby zwycięzca, a Leclere z radością uści- 
skał pierwszego z murzynów — jak nazwał 
pompatycznie swego przeciwnika. To też w 
najlepszej wierze donosił Toussaint pierwsze- 
mu konsulowi o pojednaniu się z jego szwa- 
grem. — Rozmawiałem z nim — pisał do : 


Bonapartego — z całą szczerością i serde- 
cznością jak z towarzyszem broni, którego 
się łubi i szanuje. Przyrzekł mi zapo.anieć 
o przeszłości, przyobiecał protekcyę rządu 
francuskiego, przyznając, że eo do przeszło- 
ści wina cięży na nas obydwu zarówno... 


Słowem, zgoda zapanowała zupełna 
między obiema stronami walczącemi. Tylko 
bratu swemu Pawłowi nie mógł przebaczyć 
Toussaint odstępstwa i gdy tenże zabiegł 
mu drogę w głównej kwaterze, w stolicy, 
odtrącił sędziwy generał zdrajcę mówiąc, iż 
z kapitulacyą należało mu się wstrzymać aż 
do chwili, gdy on pokój zawrze. 


— Tyś winien był — rzekł do brata — 
stosować się do moich postanowień. Odejdź! 
Zyczę ci szezęścia wśród Francuzów !... 


Po załatwieniu koniecznych formalno- 
ści opuścił Toussaint stolicę, udając się do 
swej piantacyi Saneey, położonej w dolinie 
Ennery, gdzie zajął się wyłącznie gospodar- 
stwem, nie mieszając się pozornie do spraw 
politycznych. Inaczej wszakże zapatrywała 
się na zawarcie pokoju murzyńska ludność 
wyspy, która zawarty dopieroco traktat uwa- 
żała jako przejściowe zawieszenie broni. Oze- 
kajmy do sierpnia — powtarzali sobie czarni 
na ucho — gdyż oto spieszy nam na pomoc 
straszliwy smok z Syamu, dyszący śmiercią 
i zniszezeniem białych.... 


Tym potworem była żółta febra, zwykły 
gość na Santo-Domingo w porze letnich u- 
pałów, epidemia zabójcza dla nieoswojonych 
z klimatem podzwrotnikowym  Europejczy- 
ków. Choroba ta, wedle opisu towarzyszące- 
go ekspedycyi lekarza Gilberta, występowała 
zazwyczaj bez poprzednich zatrważających 
oznak. Często zabijała na miejscu, lecz nie- 
kiedy rozwijała się powolnie 1 chory konał 
wśród mąk okropnych. Znamionowały ją: go- 
rączka, kurcze żołądkowe i silne wymioty. 
Dotknięty chorobą, czuł ogień krążący w ży- 
łach, krew mu uderzała do głowy i zazwy- 
czaj tracił przytomność, choć zdarzały się 
też wypadki, iż pacyent do chwili skonu 
zachowywał zupełną świadomość oraz mowę. 
W miarę rozwoju choroby twarz chorego 
przybierała barwę żółto-brunatną, niebieskie 
plamy występowały na całem ciele, z ust 
cierpiącego toczyła się piana z krwią zapie- 
kłą pomieszana. Śmierć następowała zwykle 
jaż trzeciego dnia, ale niekiedy chory pa- 
sował się z nią i tydzień cały a wyjątkowo 
silne organizmy dopiero po dniach jedena- 
siu ulegały epidemii, która w roku 1802 
wyjątkowo wcześnie, bo już w maju pojawi- 
ła się na wyspie. Pierwsze jej objawy zau- 
ważano w Cap Français, przypisując je po- 
czątkowo wyziewom z okolicznych bagien. 
Skoro jednak epidemia wystąpiła z równą 
siłą w Port-au-Prince tudzież w innych miej- 
scowościach wyspy, odezuto dopiero rzeczy- 
wiste jej rozmiary. | 

Owezesna sztuka lekarska okazała się 
bezsilną wobec straszliwej zarazy. Co jedne- 
mu pomagało, szkodziło drugim, a w doda- 
tku brakło w szpitalach wojskowych lekarstw 
i lekarzy. Musiano więc poprzestać na ogło- 
szeniu zakazu kąpieli i spożywania owoców 
przez żołnierzy, co miało ich ustrzedz od 
epidemii a dla pielęgnowania chorych spro- 
wadzono pewną ilość starych murzynek w 
drodze przymusowej rekwizyceyi. Mimo to, 
wobec gwałtownego szerzenia się epidemii 
chorzy marli w lazaretach dla braku opieki. 
W pierwszych zaraz tygodniach zmarło na 
żółtą febrę dziewięciu generałów i kilku 
wyższych urzędników  administracyjnych. 
Oficerowie i żołnierze, wysłani na posterun- 
ki, padali na stanowiskach. Straszłiwa de- 
moralizacya ogarnęła całą armię. Smutny i 
zniechęcony Żołnierz, choć jeszcze niedo- 
tknięty chorobą, przeczuwał, że go nie mi- 
nie, że daleko od rodzinnej ziemi przyjdzie 
mu kości złożyć — opowiada w swym pa- 
miętniku Lux. — Jedni oddawali się wy- 
uzdanej swawoli i bezprawiom, drudzy go- 
towali się na śmierć. Subordynacya wszel- 
ka ustała. Szeregowiec równym był genera- 
łowi. Nikt już nie marzył o sławie i o wy- 
granych bitwach. Przyjaźń zamilkła, zlodo- 
waciało serce, nie słyszano już ani woja- 
ckiej piosnki, ani też szezęku oręża. Nawet 
odgłos dzwonu nie zwoływał już wiernych 
na modlitwę, ani godzinę śmierci zwiasto- 
wał. Każdy podle się lękał, nikt nie śmiał 
westchnąć do Boga.... 

Jeszcze w połowie czerwca ostrzegał 
Leclerc rząd rzeczypospolitej, że w razie 
dłuższego trwania epidemii dalsze posiłki są 
konieczne, jeżeli kolonia nie ma być dla 
Francyi stracona. Równocześnie przeniósł 
generalny kapitan swą rezydencyę na wyspę 
la Fortue, której klimat miał być zdrowszy. 
Tam to jego małżonka wśród nieustannych 
zabaw, uczt i balów starała się zapomnieć o 
grożącem wszystkim niabezpieczeństwie. Hu- 
czna muzyka tłumiła jęki konających. Nie- 
raz wśród balu wynoszono umierającego a 
tańce przerwane na chwilę rozpoczynano na 
nowo. Z powodu wielkiej śmiertelności za- 
niechano zwykłych ceremonij pogrzebowych, 
lecz z nastaniem nocy wyrzucano zwłoki z 
domów na ulicę, skąd je kryty wóz, zwany 
tombereau, zabierał celem wywiezienia za 


miasto i pogrzebania we wspólnych 
przysypywanych niegaszonem wapnen 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:67 do 12:72, loco Ołomuniec 
12:90 do 1%—, loco Berno - Wiedeń 12:— 
do 1210, na listopad loco Aussik 12-72 
do 12:77, cukier w kostkach primi 37:37, 
do 87:50, secunda 37-121, do 37:25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19-— 
dy 19:70. Nafta kaukazka transito Tryest 
4— do 425, galicyjska przeźroczysta 18:75 
do 19:25. 


Targ zbożowy. 


RAA AAA 


Lwów, 4 października. Pszenica gotowa 
8-35 do 8:65, pszenica gotowa nowa 7-35 
do 7:65, żyto gotowe 6-75 do 7*—, żyto go- 
towe na termina 6:75 do 7:—, owies obro- 
czny gotowy —'— do —:—, owies nowy lub 
na termina 5:70 do 6:—, jęczmień pastewny 
5— do 560, jęczmień brow. 5:50 do 6-— 


groch got. 650 do 850, wyka —— do 
——, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik —— do —'—, hreczka 8-50 do 
9-—, konieczyna czerwona galicyjska 42— 
do 48:—, biała 30— do 40—, tymotka 
—— do —* —, szwedzka —— do — —, kuku- 
rudza stara 5:20 do 540, nowa —'— do 
——, chmiel stary —*— do ——, nowy 
za 56 kilo 75— do 120'—, rzepak 11-20 do 
11:40, groch pastewny — — do ——, 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17:75 
do 18:50, na termin 1425 do 1450, wa- 
ranty —'— do —'—. 


Wiedeń, 4 października. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 6164 sztuk; w tej su- 
Ek było z Galicyi 392. z Bukowiny 153 
sztuk. 


Przebieg targu był mdły. 
Ceny spadły w porównaniu z zeszłoty- 
godniowemi o 1 do 2 zł, 


Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
476 sztuk. 


Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 228 sztuk po 25 do 31 zł, 84 sztuk 
po 32 do 36 zł, 27 sztuk po 37 do 38 zł., 

sztuk po — do 39 zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 25 do 
34 zł; krowy podtuczone po 25 do 38 zł.; 
bydło chude dla masarzy po 17 do 24 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Z powodu dzisiejszej uroczystości Imie- 
nin Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości, 
dziś przed południem odbyło się w katedrze 
św. Szczepana w Wiedniu uroczyste 7e Deum 
a w skutek tego początek posiedzenia Izby 
poselskiej oznaczono na godzinę 1 po po- 
łudniu. 


Jutro Prezydyum Izby udać się ma na 
posluchanie do Najj. Pana, a w skutek tego 
i jutrzejsze posiedzenie Izby rozpocznie się 
dopiero po godzinie 12 w południe. 


Węgierska Izba poselska odroczyła swo- 
je obrady — jak już wczoraj donieśliśmy — 
do 7 października. Dzienniki tłómaczą tę de- 
cyzyę tem, że węgierski rząd chce zaczekać 
na rozwój wypadków w Austryi. Według 
N. fr. Presse, w Budapeszcie dzień 8 paź- 
dziernika uważany jest za rozstrzygający 
dla dalszego rozwoju sprawj, do tego czasu 
bowiem Rząd austryacki rzekomo ma stano- 
wczo oświadczyć rządowi węgierskiemu, czy 
będzie można ugodę przeprowadzić w dro- 
dze parlamentarnej, czy xe: wejdą w Życie 
ewentualne umowy, zawarie w sierpniu w 
Ischlu i w Budapeszcie. 


Dzienniki rossyjskie podają dopiero 
teraz urzędową relacyę o wynikach śledztwa. 
przeprowadzonego w sprawie znanego zbroj- 
nego napadu miejscowej tadności w Ferga- 
nie na wojska rossyjskie. 

Do śledztwa pociągnięto ogółem 546 
osób, z których uwolniono w toku śledztwa 
131, a z mocy wyroku sądu wojennego 32. 


Pozostałych 383 sąd wojenny skazał: na 
więzienie 3, a 380 na śmierć przez powie- 
szenie. Wyrok śmierci wykonano ostatecznie 
na 18, zaś 362 z mocy rozkazu cara zasłano 
do ciężkich robót na Syberyę i do więzie- 
nia. Oprócz tych gmin, których zupełną nie- 
winność stwierdzono, całą pozostałą ludność 
Ferganu pociągnięto do opłaty kontrybucji. 
Z miejscowości, gdzie mieszkał naczelnik 
zbrojnego napadu Dukcziiszan, i gdzie po- 
wstała i dojrzała myśl napadu, ludność kra- 
jowa będzie usunięta i w miejscu tem bę- 
dzie założona osada rossyjska. 

Wedlug Pet. Wied., w centralnym za- 
rządzie rossyjskiego ministerstwa oświaty 
mają zajść poważne zmiany. Dziś zarząd ten 
tworzą: departament oświatv, wydział szkół 
przemysłowych i komitet naukowy z sekcyami: 
zasadniczą, wykształcenia technicznego i za- 
wodowego i sekcyą, rozpatrującą książki dla 
ludu. Otóż zmiany polegać będą na rozsze- 
rzeniu niektórych wydziałów departamentu 
oświaty. Między innemi osobne wydziały 
utworzone będą z kancelaryi ministra i z se- 
keyi wykształcenia początkowego. 


W Rzymie odbył się kosztem państwa 
wspaniały pogrzeb generała Cosenz. Zmarły 
brał w młodości czynny udział w ruchu re- 
wolucyjnym, walezył dzielnie w wyprawach 
Garibaldiego. Wstąpiwszy do armii regular- 
nej odznaczył się talentem strategicznym 
i wkrótce potem został szefem sztabu gene- 
ralnego. Generał Cosenz był kawalerem or- 
deru Annociady. Prócz książąt krwi obecnie 
jest sześciu kawalerów tego najwyższego or- 
deru, mianowicie: Crispi, Farini Bianchere, 
generał Ricotti, margr. Rudini i hr. Nigra, 
ambasador w Wiedniu. 


Wczoraj zebrał się w Sztuttgardzie kon- 
gres socyalno - demokratyczny, który zagaił 
dłuższą mową poseł Liebknecht, wyrażając 
oburzenie z powodu ohydnej zbrodni Lu- 
cheniego i podnosząc z naciskiem, iż socya- 
liści a anarchiści stoją na przeciwnych bie- 
gunach. Anarchizm mógłby być pokonany 
tylko przez zwycięstwo socyalnej demokracji. 
Ta nie obawia się projektowanych przez 
rządy, z powodu zbrodni Lucheniego, za 
rządzeń przeciw socyalistom i podejmie wal- 
kę przeeiw każdemu uciskowi. Projekt cara 
o rozbrojeniu nazwał mowca farsą, gdyż 
właśnie Rossya jest główną przyczyną, iż 
cała Europa stoi pod bronią. 


Przewodniczącymi kongresu wybrano 
Singera z Berlina i Klopa ze Sztutigardu. 


Eilenbogen z Wiednia wskazał na 
serdeezne stosunki, jakie istnieją między 
„braterskiemi* partyami w Austryi i Niem- 
czech. 


P. Daszyński rzekł, iż głównie zasłu- 
gą niemieckiej socyalnej demokracyi jest 
fakt, iż panujące wielkie niezadowolenie 1 
naprężenie nie szuka zadośćuczynienia dla 
siebie w bombach, lecz dąży do celu na 
podstawie spokojnej ekonomicznej organiza- 
cyi. Soeyalni demokraci ze wszystkich kra- 
jów z podziwem patrzą na zimną krew I 
trzeźwość niemieckich towarzyszy, którzy Są 
matematykami rawolucyi, mężami, oświetla- 
jącymi pochodniami drogę w marszu do 
lepszej przyszłości. 

W toku dyskusyi nad rezultatem osta- 
tnich wyborów do parlamentu niemieckiego, 
przyszło do ostrego starcia między prawem 
a lewem skrzydłem partyi. Lewe skrzydło 
nazwało rezultat zupełnie niezadowalającym, 
a do tego zdania przyłączył się także Bebel, 
który za przyczynę niektórych klęsk, mia- 
nowicie w Berlinie, uważa wielką ufność 
w zwycięstwo. 


W Paryżu zapanowała pewna wzglę- 
dna cisza. Wszyscy teraz z najwyższym 
zajęciem przypatrują się przebiegowi akeyi, 
jaka toczy się w sądzie kasacyjnym, co je- 
dnak nie przeszkadza, że oba stronnictwa 
toczą z sobą zaciętą walkę, bądź to w pra- 
sie, bądź na licznych zgromadzeniach, u- 
rządzanych przez zwolenników i przeciwni- 
ków rewizyi. Z Paryża donoszą, że genera|- 
ny prokurator trybunału kasacyjnego Manau 
zakończył już badanie aktów w sprawie 
Dreyfusa i przesłał je prezydentowi Izby 
karnej Loewow., który zbada je ze swej 
strony i wtym tygodniu wyznaczy referenta. 
Krąży pogłoska iż trybunał kasacyjny nie 
znajdzie podstawy prawnej do oświadczenia 
się za rewizyą procesu, natomiast o wiele 
łatwiej można było przeprowadzić uniewa- 
żnienie wyroku. W ostatnim wypadku bo- 
wiem wystarczało stwierdzenie, iż rzeczywi- 
ście przedłożono pewne akta sędziom, a nie 
przedłożono ich oskarżonemu i obrońcy. Po- 
ciągnęłoby to jednak za sobą dalsze docho- 
dzenie, kto przez jednostronne przedłożenie 
aktów sędziom penosi odpowiedzialność, 


W kołach  Dreyfusowskich, wyłania 
się podejrzenie, iż uchwała ministerstwa, 
przekazująca rewizyę procesu Dreyfusa try- 
bunałowi kasacyjnemu, 


była tylko kome-: 


dyą. Minister marynarki Lockroy miał 
oświadczyć, że rada ministrów jest moralnie 
pewną, że trybunał kasacyjny uzna rewizyę 
iza prawnie niedopuszezalną i tym jego wy- 
rokiem, przeciw któremu nie ma odwołania, 
zostanie cała sprawa załatwioną. Powiadają, 
iż rząd nie jest wcale za rewizyą i że u- 
chwałę rewizyjną powziął dla tego tylko, 
aby sprawy raz się pozbyć. 

Donoszą, że między deputowanym 
Paulmier, mężem sprawczyni zamachu na 
sekretarza socyalistycznej Lanterne, ONi- 
viera, a dziennikarzem  Turot, autorem 
artykułu, w którym znieważono panią Paul- 
mier i który był powodem zamachu, odbył 
się pojedynek na szpady. Turot otrzymał 
trzy lekkie pchnięcia. 

Tribuna donosi, iż Paty de Clam ba- 
wił w ostatnich dniach w Rzymie, 

Köln. Zig. zapewnia ponownie, iż 
Niemcy w sprawie Dreyfusa wcale nie wyjdą 
ze swej dotychczasowej biernej roli. 


W Kandyi wysadzono na ląd znowu 
1200 angielskich majtków. Rada admirałów 
na Krecie postanowiła inieyatorów rozruchów 
w Kandyi stawić przed sąd wojenny, a wy- 
roki wykonać. Siedmiu podżegaczy zostało 
w ostatnich dniach wydanych Anglii. Tu- 
recki dowódca w Kandyi, Edhem basza, ma 
ustąpić miejsca Szefki baszy. Członkowie 
międzynarodowego trybunału wojskowego 
w Konstantynopolu są już w drodze do Kaa- 
dyi, aby rozpocząć tam śledztwo przeciw ini- 
cyatorom ostatnich rozruchów. (Ci, którzy 
uderzali wyłącznie na poddanych i żołnierzy 
angielskich, podlegać będą jurysdykcyi wy- 
łącznie angielskiego trybunału. 

Silna eskadra angielska, złożona z 13 
pancerników, skoncentruje się w tym tygo- 
dniu koło wyspy Korfu i pozostać ma tam do 
połowy listopada, jeśli w tym czasie obe- 
cność jej nie będzie potrzebna na innych 
punktach Lewantu. 


Do dzienników angielskich donoszą z 
Kapsztadu, że ludność krajowa w niemieckiej 
kolonii afrykańskiej Damara zbuntowała się 
przeciw panowaniu niemieckiemu. Między 
krajowcami a wojskiem niemieckiem przy- 
szło do bitwy w otwartem polu, w której 
zginęło jedenastu żołnierzy niemieckich. 

Natomiast kolonie angielskie na polu- 
dniu Afryki pewiększyły się znowu. Miano- 
wicie, według doniesień z Kapstadu, król 
Lewanika, z plemienia Barotse, odstąpił swój 
kraj Chartered Company. W skutek tego 
granice posiadłości Chartered Company roz- 
szerzają się na północnym zachodzie od Zam- 
besi aż do granic państwa Kongo i do nie- 
mieckich i portugalskich posiadłości w po- 
łudniowo-zachodniej Afryce. 


Rząd hiszpański udał się do rządu wa- 
szyngtońskiego z prośbą, ażeby zezwolił na 
to, by wojsko hiszpańskie, znajdujące się 
w Manilli, przewieziono na wyspy Visaya, 
celem stłumienia szerzącego się tam po- 
wstania. 
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Wiedeń, 4 października. (Telefonem) 
Naij. Pan był dziś obecny na Mszy św. w ka- 
plicy dworskiej w Schoenbrunnie. 

O godz. 9 rano odbyło się z powodu 
Imienin Monarchy uroczyste nabożeństwo 
z Te Deum w kościele św. Szezepana, które 
celebrował kardynał ks. Gruscha. Na nabo- 
żeństwie obecni byli w. ochmistrz Dworu 
ks. Montenuowo, P. Minister spraw zagra- 
nicznych hr. Gołuchowski, P. Prezydent Mi- 
nistrów hr. Thun wraz z PP. Ministrami, 
Namiestnik hr. Kielmansegg, generalicya 
oraz wielu członków obu Izb Rady państwa. 

Jednocześnie odbyły się uroczyste na- 
bożeństwa we wszystkich innych świątyniach. 

W kościele wotywnym byli na nabo- 
żeństwie Najd. Arcyksiążęta: Otton, Karol 
Ferdynand i Eugeniusz oraz P. Minister 
wojny generał kawaleryi Krieghammer. 

Wiedeń, 4 października. Najj Pan 
nadał kanceliście sądowemu Józefowi Ku- 
tsehera w Nadwórnej z okazyi Ener 
o na własną jego prośbę w stan spoczyń” 
BJ tytuł E oficyała kancelaryjnego 
drugiej klasy. 


Wiedeń, 4 pażdziernika. Wiener Zig. 
ogłasza: P. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł c. k. notaryuszów: Karola Procha- 
skę w Jaśle do Rzeszowa i Piotra Michał- 
ka w Jordanowie do Jasła. 

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego Zdzisława Katy ń- 
skiego w Tarnowie do Krakowa i zamia- 
nował radeami sądu krajowego naczelników 
sądów powiatowych: Kazimierza Kropa- 
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,ęzka w Kolbuszowej dla Rzeszowa, Oskara 
|Rotseheka w Myślenicach dla Tarnowa, 
dalej sekretarzy sądowych: Ernesta W er- 
nera w Krakowie dla Rzeszowa, dr. Gusta- 
wa Ujejskiego w Krakowie dla Krako- 
wa, Edwarda Horę w Tarnowie dla Tar- 
nowa. 


Wiedeń, 4 października. Deputowani, 
będący członkami deputacyi kwotowej, zostali 
zawiadomieni, że najbliższe wspólne posie- 
dzenie z deputacyą kwotową węgierską od- 
będzie się w Budapeszcie dnia 8 b. m. 


Wiedeń, 4 października. Wezoraj ze- 
brało się około 3.000 osób dla wysłuchania 
referatu dep. Schrammla o ugodzie. Gdy 
mowca rozpoczął napadać gwałtownie na 
Rząd, komisarz rozwiązał zgromadzenie. Stało 
się to hasłem do scen burzliwych. Powoli 
wypróżniła się sala, przyczem jednak nie za- 
szło nie godnego uwagi. 


Sitten (w Szwajcaryi), 4 października. 
Aeoronanta Spelterini, który podjął się prze- 
być balonem Alpy ztąd aż do jeziora Bo- 
deńskiego, wsiadł wczoraj o godzinie 11 
przed południem do balonu w towarzystwie 
profesora zurychskiego Heima, dalej szefa 
biura meteorologicznego w Zurychu Maurera, 
profesora Forala i Biedermanna z Rossyi. 
Wyprawa ta ma charakter naukowy. Żegla- 
rze napowietrzni zabrali z sobą znaczny za- 
pas instrumentów naukowych. Spelterini wy- 
raził nadzieję, że powiedzie mu się odbyć 
projektowaną podróż w 10 do 11 godzin, 
jeżeli tylko wiatr będzie sprzyjał. 


Berno (w Szwajcaryi), 4 października. 
Balon „Vega*, który wzniósł się w powie- 
trze w Sitten, spadł szczęśliwie w Prauthoy. 
między Langres i Dijon. Najwyższa wysokość, 
którą osiągnął, wynosi 6300 metrów. 

Genewa, 4 października. W Bazylei 
aresztowano niejakiego Giovanniego Gilo, po- 
dejrzanego o utrzymywanie stosunków z Luc- 
chenim. Dostawiono go pod silną eskortą do 
tutejszego więzienia. 

Jałta, 4 października. Car Mikołaj od- 
płynął do Kopenhagi na pogrzeb królowej 
duńskiej. 

Rzym, 4 października. Dziennik Tyri- 
buna potwierdza doniesienie o pobycie w 
dniach ostatnich w Rzymie pułkownika Pa- 
ty de Clam. 


Rzym, 4 października. Dziennik Ca- 
pitale donosi, że pułkownik Paty de Clam 
przybył w zeszły czwartek do Rzymu i za- 
mieszkał w hotelu pod nazwiskiem hr. Beel. 
Widział się on z kilkoma ze swoich przyja- 
ciół i dziennikarzami francuskimi a w sobo- 
tę wyjechał do Neapolu. 


Paryż, 4 października. Jak Figaro 
donosi, obiegają pogłoski o mających na- 
stąpić zmianach w dyplomatycznych zastęp- 
stwach Francyi, Patenostre ma zostać am- 
basadorem w Konstantynopolu, Jules Cam- 
bon w Madrycie, a d'Aubigny w Waszyng- 
tonie. 

Figaro donosi dalej, że minister spraw 
wewnętrznych poczyni na dzisiejszej radzie 
ministeryalnej oświadczenia co do rokowań 
z Anglią w sprawach Faszody. 

Paryż, 4 października. Agencya Ha- 
vasa donosi: Generalny prokurator Manau 
wręczy swój wniosek, wypracowany na pl- 
smie a tyczący się rewizyi, najpóźniej we 
środę. Rada, która ma zdać sprawę o tym 
wniosku, będzie mianowana prawdopodobnie 
w sobotę. 


Paryż, 4 października. Dziennik Lan- 
tarne twierdzi, że Sarrien wskazał drugi no- 
wy fakt w sprawie procesu Dreyfusa, a jest 
nim list Esterhazego do podpułkownika Pa- 
ty de Clam, w którym to liście Esterhazy 
pisze: „Jeżeli nie jesteście pewni rzeczo- 
znawców, powiem, ż8 naśladowano moje pi- 
smo“. 

Gaulois donosi, że pomiędzy ministrem 
sprawiedliwosci Sarrienem a generalnym 
prokuratorem Manau panuje zupelna zgo- 
dność zapatrywań. 


Konstantynopol, 4 października. Wi- 
cekról egipski przyjmował i rewizytował am- 
basadorów. 

Madryt, 4 października. Wiadomość, 
że Stany Zjednoczone zamierzają zatrzymać 
dla siebie Filipiny, wywołała tutaj wielkie 
wzburzenie, albowiem o czemś podobnem 
nie ma wzmianki w protokole pokojowym. 


Kopenhaga, 4 października. Uroczy- 
słość złożenia na wieczny spoczynek zwłok 
królowej odbędzie się dnia 15 b. m. Między 
innymi zapowiedział swój przyjazd także car 
Mikołaj. 

Kuneo, 4 października, Skutkiem trzy- 
dniowych ulewnych deszczów rzeki i potoki 
górskie wystąpiły ze swych łożysk. Szkody 
są bardzo znaczne. Mosty kolei żelaznej Ku- 
neo-limone, oraz na głównej linii kolejowej 
Kuneo-Turin pozrywane. Komunikacya w wie- 
lu kierunkach przerwana. Pociągi kolejowe 
kursują z wielkiem opóźnieniem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 października 1898, godzina 
10 minut 45. Akcye kredytowe 353-87, Akcye 
kolei państwowej 351-62, Akcye tytoniowe 


——, Anglo-austryackie 5888, Union- 
bank —' -, Południowej 78:50, Renta pa- 
pierowa ——, Akcye banku dla krajów ko- 


ronnych 228'25, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98:—, 4-pre. pożyczka krajowa 


z r. 1898 97—, Napoleondor —*—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
zlota ——, za 100 marek 58:88, Alpine 


173-80. Usposobienie słabsze. 


Wiedeń, 4 października 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnieza 
1738:80, Węgierskie akcye kredytowe 380'—, 
Akcye anglo-austryackie 155*—, Akcye ban- 
ku Union 298:—, Kredytowe ziemskie 441*—, 
Kredyty 35287, Akcye kolei południowej 
78:50, Losy tureckie 58:75, Akcye kolei 
państwowej 3850:75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293-50, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97:-—, 
Akcye tytoniowe 129—, galicyjskie obliga- 
cye indamnizacyjne 97:—, Akcye kolei Eben- 
tal 26075 Akcye banku dla krajów koron- 
nych 228:—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 120—, Akeye banku związkowego 
262—, Rubel papierowy 1-27-62. Węgier- 
ska renta papierowa 2810, Riraurania 252-—. 

sposobienie słabe. 


Giełda zagraniczna, dnia 3 października 
1897 r. godzina 3 minut —. Parył: 8-pre. 
renta 10255, lombardy —:—, Usposobie- 
nie —. Berlin: rubla rossyjskie 216-55, 
Akcje kredytowe 22225, Polskie listy zasta- 
wne ——, Papiery galicyjskie —*—, No- 
wa rossyjska pożyczka —'*—, Austryackie 
banknoty 16995, Lombardy 32—. Usposo- 
pilenie —. 

Telegramy zbożowe z dnia 3 października 
1888 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liver prompt 19:20 do 1950 Jr Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 1884 do 1885 
sł. Berlin: przanica na wiosnę —— zł. 
—— zł, żyto —— do —— zł, spiry- 
tus 5060 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąc 47:30 zł. 


Odpowiedzialny redaktor K84M Kreczowięcii, 
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*6.proszania do przedpłaty. 


PO 4 RP 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
siei wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik. w miejscul 
w. pocztą I sł 35 et. Z Prze- 
wodmikiemi ca czwarte ówieróro- 
633 w miejscu 8 zł. 75 et, po- 
ezią 4 zł. 45 ct.; za miesiąc październik 
x mieiseu 1 zł. 30 ct, pocztą 
I zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
logo miesiąca. 

Frenumeratorowie roczni lub pół- 
toezni, (którzy prenumerują od 1 
lipca do końca grudnia), otrzymują 
Prsewsdnik naukowy i literacki, doda- 
tak miesięezny do Gazeiy Lwowskiej 
bezp éwieróroezni zaś i 
aiesięezni za dopłatą: pierwsi 75 et., 
iradzy 30 ct. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
žr., półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
i zdr. 


EA 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume; 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wpros- 
do Administracyi Gazety Lwowskiej). 
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sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
1% przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
w dzie powszednie 30 «et. —— Dla ezłonków 
witęp wolny. 
Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 


Przyjechał? de Fwawn 
dni» 3 października 1848 

HOTEL GEORGE. 

PP. 8. hr. Zamoyski z Wysocka, „Ks. hr, „Kra- | W 


BANK HIPOTECZNY ; 


i przeniósť Kanto: wymiany oraz Oddział ; | showa, Rom Berooekiz Kop arnie, Bobry) 


| depozytowy których biura mieściły Się. Popper z Budapesztu, S. br. Dubnitz z Warszawy, | 
idotąd w mezaninie gmachu własnego, | | A. Gorayski z Moderówki. 


C. k. uprz. galic. akeyjny 


Nadesłane, 


SEEE E 


Nadworny lekarz dentysta 
Dr. Z. REINHOLD 


powrócił. 900 
Ord. ul. Trzeciego Maja 1. 8. 


Adwokaci krajowi 


Dr. Wiad. Gorecki i Dr, Tad. Gorecki 


przenieśli kancelaryę swoją przy 


do frontowych lokalności w parterze 


Oddział depozytowy 


ściowe i udziela na takowe zaliczki. 


granieznych tak zwane 


| Dep ożyty Schowkowe (Safe Deposits) 7 R 


rzyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek | F. Szlachtowski z Jagielniey, J. Sierakowski z Wy- | | otwarta 
ao przyjmuje do przechowania papiery warto- | | branówki, F. Domański z Ubioń, T. Zalewski z ma- | do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj za- | 


od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
iw niedzielę i święta od godzimy 10 rano do 
| godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
codziennie od godziny 11 przed do 


HOTEL IMPERIAL. 


PP. L. Mikucki z Gorlic, M. Z. Zdrojewski z 
i córka z Mohilewa, A. Romaszkan z córką z Ressyi, 


tką z Podala rossyjskiego. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. St. Olszańska i ©. Cieńska ze Stanisła- 
wa, K, Lipiński z Sanoka, S. dr. Szyszko z Wo- ; 


jod godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 

powszednie 20 et., w niedziele wolny. 
Nieustająca wystawa wyrobów prze- 

mysłu krajowago otwarta codziennie w domu 


+ in: a nia, A Krzysztofowicz z Kasa czyi, H. Wolf i J 
ul. Akademickiej 1. 26, I. p. | Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, dępozy- mib, z Wiednia. p i niegdyś B:esiadeckich (przy placu Halickim). 
| taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek | o Aki „M RR. Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią- 
F E do wyłącznego użyıku i pod własnym katzen, gdzie | W t R M tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
| bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może woje | DATY ź miot na sprzedaż. 
onciere mienie lub ważne dokumenty. JSUAWJ 1 MUZEA, "inż imienia Lubomirskich. 


Poszieński Zaciad ndzpieczeń 


przeniósł biura swoje do domu pod 1. 28 


i 
H 
| ak najdalej idące zarządzenia. 

| Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo- | 


zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale EC! 


W tym kierunku poczynił Bank pon 


W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 zpołudnia, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 


Nieustająca Wystawa zjednotz zonego | 
| Towarzystwa przyjaciół sztuk A we | 


ul. Akademicka. 83 Włóytowym: | Lwowie, przy placa św. Ducha l. 10, pierw-! godziny 11 do 1. 
i k Taca żądają płacą żądają ac — © ml GE GREW 0 WEGO MTT OT aaa 
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Rente austryacką i węgierską, wszelkie losy, jakoteż 
monety zagraniczne 
kupują i sprzedają najkorzystniej 


Sokal i Lilien, Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlec»nia z prowineyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 


akiejkciwiek prowisyi. 1 


HB W M EL TS EE Z | GU EB 27 EDO WW AC 2 


UNANENN AC FEE ZAMĘT TERE EPO OCTOWY; 
żczyza we Lwowie nie pozostawiwszy rozpe-, Ignatz irawatsch & Sohn, wider  Ro- | wniesionym został do e k. sądu powiatowe- 

Rozmaite obwieszczenia. rządzenia ostatniej woli. man Grafon  Drohojews:i wegen Zahlung | go w Tarnowie przez Maryannę Dziedzicowę 

L. cz. C. 151/98 2 (6113) Ponieważ sąd ten nie ma w adomości, | von 700 fl. 6. W. s. N. @. dər Bəsżhlnss | z Tarnowa pozew o zapłacenie 145 zł. w. a. 


Przeciw Janowi Boniweowi, ostatnim 
czasem w Myślenicach zamieszkałemu, które 
go miejsce pobytu jest nieznane, wuiesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Mysle- 
nicach przez Antoniego Kozika nadleśniczego 
pozew o 200 zł. wa. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min na dzień 18 października b. r. o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strz*żenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana Wincentego Lasko, kandyda - 
ta notaryalnego w Myślenicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwane- 
go w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czaństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

Oddział Il., dnia 15 sierpnia 1698. 


L cz. TV 3049/97 6 VII (5978 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy S. I Oddział VII 
we Lwowie podaje do wiadomości, iż dnia 13 
października 1897 zeszedł za świata Włady- 
sław Poleśnieki w Zakładzie karnym dla mę- 


czy i które osoby mają prawo do s=adku je- 
go, przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie- 
rzali z jakiegokolwiek tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku, od dnia n'żej wyrażonego licząc, zgłos li 
się z prawami swymi do tego sądu wykazu- 
jąc swe prawa dziedziczenia, wnieśli oświad- 
czenie przyjęcia do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymezasem 
p. adw. dr. Stanisław Dobieeki ustanowionym 
został za kuratora spadku, p zeprowadzorym 
będzie z tymi i tym przyzaany, którzy o 
świadczą przyjęcie onegoż i tytuł swego pra- 
wa dziedziczenia wyk:żą, zaś część spadku 
nie przyjęta lub jeżeliby się nikt nie oświad- 
czył do niego, 
Rząd jako bezdziedziczny ściągnięty. 

We Lwowie, d. 17 kwietnia 1898. 


G. ZI. E. 2065/98 (6106 1—3) 

Dem Herrn Roman Grafen Drohoj:wski 
zuletzt in Sądowa Wisznia wohnhatten, ist 
in der bei dem k. k. Bezirks Gerichte in Ko- 


ı asberaumt wurde. 


lomea anhängigen Rechtssache der Firma! 


cały spadek zos'anie przez | treten, bis dieser entweder sich b i Gericht 


vom 20 August 1898 GeschAftszahl E. 2766[93 
znz'stellen, 
vsraah'me der Parteien über die von der Fir- 


Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
enczę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 7 listopada 1898 godzinę 9 rano. 

Celom strzeżenia praw z miejsca poby- 
tu niewiadomego Jana Czerwińskiego, ustana- 
wia się Pana dr. Jana Steca adwokata w Tar- 
nowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie 

Odłział IL, dnia 20 wrz-śnia 1898. 


womit dia Tagsatzang zur Bia- 


ma Kriss. Singer & Weinschel Lagorhans in 
Kolomea beantragte Feilbietang des gepfan- 
d-ten Knochsnniis:es auf den 6 Oktober 1898 


Da der Aufenthalt des Reman Graf n 
Drohojewski unbeksant jst, wird ihm zur 
Wahrung seiner Rechte Herr Dr. Walery 
Stauber, Landes-Advocat in Kolomea zum Ou- 
rator bestelit. 

Dieser Curator wird d-a Roman Grafen 
Drobojewski in der bezeichneten Rechtssache 
auf dessen Gefahr und Kosten so lange ver- 
L. cz. Firm. 542/98 (5984) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
Sąd handlowy ogłasza, że firma „Skwarczyń- 
ski et Comp. spółka handlowa dla eksplo- 
atacyi oleju skalnego z siedzibą w Mraznicy* 
z powodu zaniechania przedsiębiorstwa z re- 
Pai handlowego dla spółek wykreśloną zo- 
stała 

Sambor, dnia 7 września 1898. 


meldet, oder einen Bevollmächtigten nahm- 
haft macht. 
K. k Kreisgericht Kolomea 
Abtheilung II., am 25 September 1898. 


Bez. EEO 1 (6075 1—3) 
Przeciw Janowi Czerwińskiemu z Tar- 
nowa, którego miejsee pobytu jest nieznane, 


L. 21.214/98 (6025 3—3) 


OGAOOBZENIE LIOOPACYT 


Celem wydzierżawienia podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież 
od wyszynku wina w niżej poszezególnionych okręgach dzierżawnych na przeciąg jednego 
roku od 1 stycznia 1899 do końca grudnia 1899 bezwarunkowo lub na przeciąg trzech lat 
t. j. od 1 stycznia 1899 do końca grudnia 1901, również bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem 
wypowiedzenia dzierżawy przed upływem dwóch ostatnich lat: na lata „kalendarzowe 1900, 
i 1901 rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem z tąd 
drukowanem obwieszczeniu publiczną lieytacyę, która się odbędzie w e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Jarosławiu, a mianowicie : na wydzierżawienie prawa poboru podatku spoży- 
wczego od mięsa w okręgach dzierżawnych Cieszanów i Jarosław, oraz ne wydzierżawienie 
podatku spożywczego od wina w okręgach dzierżawnych Cieszanów, Grodzisko i Jarosław 
w dniu 19 października 1898 i na wydzierżawięnie prawa poboru podatku spożywczego od 
wina w okręgach dzierżawnych : Kańczuga, Leżajsk, Łańcut, Oleszyce, Radymno, Sieniawa 
i Żołynia w dniu 20 października 1898 w obydwóch dniach o 9tej. godzinia rano do 1 w 


południe. 
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Każdy mający chęć licytowania ma złożyć wadyum wynoszące 10%/, od ceny wy- 
wołania. "E 

Oferty pisemne, zaopatrzone w powyższe wadyum, ostemplowane na 50 et., wniesione 
być mają osobno na każdy pojedyńczy przedmiot dzierżawy najpóźniej do 1 godziny po po: 
łudniu dnia lieytacyi poprzedzającego t. j. dnia 18 względnie 19 października 1898 do rąk 
e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

Konkretalne nadaże tak ustne jak i pisemne są wykiuczone. } 

Na podstawie $. 10 gal. ust. kraj. z 20 marca 1891 (Zb. ustaw kraj z roku 1891 
Nr. 35) obowiązani są dzierżawcy prawa poboru podstku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego, na żądanie galicyjskiego Wydziału krajowego pobierać 300/, dodatek 
do podatku spożywczego tytułem osobnej opłaty krajowej i AF ten a z ezynszem 
dzierżawnym w ratach miesięcznych do przydzielić się mającego urzędu parcepeyjnego 
nA warunki licytacyi, jako też wykaz miejscowości, należących do aojedyńczych 
okręgów dzierżawnych, mogą być przejrzane w ©. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jaro- 
sławiu tudzież w kancelaryach tutejszo okręgowych Nadzorów straży skarbowej. 

© k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Jarosław, dnia 20 września 1598. 


8 6086 $—3): Janowi Stefarko Drozd pto 82 zl. a. w. z pn. 
E o Adi p. Siegfrieda Gad > odbędzie się na koszt i niebezpieczeństwo Ra- 
brykanta likierów w Jagerndorfie, i H. Reichs- | bywcy zawodowego w tut. sądzie przymusowa 
thałera, kupca w Wiedniu, odbędzie się dnia | sprzedaż przez publiczną relicytacyę realności 
17 października 1898 o godz. 10 przed połud- | lwh. 81 ks. gr. gm. kat. Chłopy í lwh 94 
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze | ks. 8r. gm Litewka obiętych, Jana Stefanko 
Nr. 6 licytacya domu nk. 458 w Mielcu, pa | Drozd własnych, dnia ż2 października „1898 
pare. bud. 122/38—122/6 lvh. 60i gm. Mielec o godzinie 10 przed południem. Realnoś:i te 
objętego. į sprzedane zostaną na powyższym terminie za 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | lub niżej ceny wywcłania 650 zł. ; 
jest oceniona na 2234 zł. w. a. | Zakład wynosi 100/, ceny wywołania. 
Najniższa cena wynosi 1117 zł, w. a. Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | potecznych p. Kazimierz Kowarzyk e. k. poczt- 
skutku. mistrz w Komarnie. , ; 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do Resz'ę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- tabularny, akt oszacowania można przejrzeć 
bularny,; wyciąg katastralny, protokoły oce- | w tus. registraturze. , 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- k Sąd powiatowy Oddział III. 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych Komarno, dnia 26 sierpnia 1898. 
w sądzie niżej A a bioi Nr. e 
Takie prawa, w obee których niniejszs | 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | L. cz. E 826/98 2 (5997 2—3) 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | A Na żądanie e. k uprz. gal. Zakładu kre- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego , dytowego włościańskiego w likwidscył we 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- ' Lwowie, odbędzie się dnia 8 listopada 1898 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. lo godz. „10 przed południem, w sądzie niżej 
Te osoby, dla których jakie prawa lub „wymienionym, w biurze Nr. 1I w Horodence, 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź  licytacya realności wyk. hip. 1. 322 ka. gr. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa: ; gm. Wierzbowce cbjętej, Nykoły Ostafijczuka 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ! względnie tegoż spadkobierców własnej, pro- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- tokołem z dnia 7 sierpnia 1897 oszecowanej, 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- , wraz z rrzynależnościami, składającemi się z 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- chaty. i r l 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- | Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
wi pełnomocnika do doręczeń, w c jest po: na 300 zł. a. w., przynależ- 
zamieszkałego. (ności zaś na 50 zł. f 
sądu C. k. Sąd A Oddział I. „Najniższa cena wynosi 200 zł jako 213 
Mielec, dnia 25 sierpnia 1898. | części ceny szącuakowej, poniżej tej ceny sprze- 
c= == i daź nie przyjdzie do. skutku. i 
L. cz. E 716,98 1 (6081 3—3) | , , Warunki lieytacyjne i odnoszące Się e 
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
do powszechnej wiadomości, że w sprawie larny, wyciąg kotastralny, protokół oeenienia 
egzekucyjnej Dawida Jojny Magera przeciw i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


(łazeta Lwowska Nr. 225 z dnia D października 1898. 
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przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałago 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Horodenka, dnia 81 sierpnia 1898. 


L. cz. E 871/98 2 (5998 2—3) 

Na żądanie c. k. uprzywil. galic. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie, odbędzie się dnia 5 listopada 1898 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II w Horodence, li- 
eytacya realności ks. gr. wyk. hip. 1. 281 ks. 
r. gm. Wierzbowce, tudzież realności ks. gr. 
wyk. hip. 282 tej samej gminy objętej, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego i ogrodu. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 290 zł. i 

Najniższa cena wynosi 213 części war- 
tości szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenienia 
i t. d.) może każdy, „mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjaego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Horodenka, dnia 31 sierpnia 1898 


Geschiftszehl E 15/98 7 (5999 2—3) 
Auf Betreiben der Rosa Pfleghart, als 
Rechtnachfolgerin des Franz Plitseh. vaetreten 
durch dr. Emi Czumpelik, Adv Wiener Nsu- 
stadt, fiadet am 8 November 1893 vormittags 
10 Uhr bei der unten bezeichueten Gaciehte, 
Zimmer Nr. 2 die Versteigerung der Realität 
E:nl. 868 der Catastralgemeinde in Kozowa, 
samt Zubehör, bestehend aus der Bauparzelle 
Zi. 4 und aus ein m suf dieser Parzelle auf- 
gebauten einstóekigen Hause. i 

Die zur Verste:gertng gelangende Liegen- 
schaft ist suf 14000 A. bewertet. 

Das gerizgste Gobot beträgt 7000 A, 
unter diesem Betrage fidet ein Verkauf nicht 
statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
anf dia Lieg.nschaft sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbnchs - Hypothekenauszug. Cata- 
stralauszug, Selatzungsnrotokolie u. 8. w.) kón- 
Ren von den Kauflustigen bei dem unten ke- 
zeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 2 wshrend 
der Geschifisstunden eingesehen werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, siad spatastens 
im anboraumten Versteigerunzstermine Yor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansshung der Lieger:- 
schaft selbst richt mehr gelterd gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkom mnissen des Ver- 
steigerungsverfahrens werden die Personen, für 
welehe zur Zest an der Liegenschaft Rechte 
cder Lasten begründet sind, oder im Laufe 
des Versteigerungsverfahrens begründet wer- 
den, in dem Falle nur durch Anschlag bei 
Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Geriehtsorte 
wohnhsfien Zustellungsberollmachtigten nam- 
haft machen. l 

K. k. Bezirks-Gericht Abtheil. IL. 

Kozowa, am 10 August 1898. 


L. ez. E. 96/98 7 (6116 2—3) 

Na żądanie Dawida Rosanhecka, jako 
zarządcy masy konkursowej Dawida Szulima 
Landwehrów, odbędzie się dnia 25 październi- 
ka 1898 o 10 rano, lieytacya realności objęta 
whl. 232 ks. grt Zawale, własność w połowie 
Dawida a w połowie Szulima Landwehr obej- 
mująca, pb. l. 11. pgr. 424, 425, 2564 i 
4328/80 tudzież realności w hip. 233 ks. gr. 


Zawale składającej się z pgr. 2241, 2343, 
2243 wraz z przynależnościami, obejmującemi 
drzewa zwykłe i owocowe, tudzież ogrodzenie. 

Nieruchomości ta, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: nieruchomość wyk. 
232 na kwotę 4360, budynki na takowej na 
kwotę 1248zł., zaś przynależnośai na 168 zł, 

Natomiast nieruchomość w hip. 238 
oceniona na 380 zł. 

Najniższa oferta wynosi eo do realności 
w. hip. 282 kwotę 3847 zł. 44 et, zaś co do 
realności w hip. 233 kwotę 220 zł. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tut. 
w godzinach urzędowych w oddziale II. 

C. k. Sąd powiztowy, Oddział II. 

Sniatyn, dnia 29 lipca 1898. 


L. cz. 17085/97 (6110 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 10 października 1898 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 listopada 
1898 nawet niżej takowej lieytacya realności 
według wyk. bip. l. 274 ks. gr. gm. kat. 
Monasterzyska Wasyla Majdaniuka własnej, 
na rzecz Josla Rescha pto 60 zł. z pn. 

Cena wywołania 446 zł. 

Wadyum 44 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
tora adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, d. 15 grudnia 1897. 


L. 5722 (5981 1—2) 
Doniesi 6 nike 

Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku- 
pieckim : dla stacyi w Krakowie : 49.900 eetn. 
metr. żyta, 838.400 cetn. metr, owsa; dla sta- 
cyi w Tarnowie: 8.400 cetn. metr. żyta, 
1>.500 cetn. metr. owsa; dla stacyi w Oło- 
muńcu: 12.800 eetn. metr. żyta, 22.300 cetn. 
metr. owsa; dla stacyi w Bochni : 7650 cetn. 
metr owsa; dla stacyi w Opawie: 1550 eetn. 
metr. owsa. 

Dotyczące wnioski sprzedaży muszą być. 
wniesione najpóźniej w dniu 1? października 
1898, godzina 9 przed południem do e. k. 
Intendantury 1 korpusu. 

Bliższe warunki ogłoszone są w urzędo- 
wej gazecie lwowskiej z dnia 29 września w 
Czasie i w Nowej Reformie z dnia 30 wrze- 
śnia 1898, a oprócz tego przejrzane być mo- 
gą w godzinach urzędowych w e. k. maga- 
zynach prowiantowych w Krakowie, w Tar- 
nowie, w Ołomuńcu, w filialnych magazynach 
prowianitowych w Bochni i w Opawie i w e. 
k. politycznych władzach powiatowych, leżą- 
cych w obrębie e. i k. 1 korpusu. 

2 Intendantury e. ik. 1 korpusu. 


L. ez. E. 213/98 3 (6117) 

Na żądanie p. Chaima Tobiasza dw. im. 
Pachesa, zastąpionego przez p. adw. dr. Ko- 
roia w Żółkwi, odbędzie się dnia 27 paź- 
dziernika 1898 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienicnym, w biu ze Nr. II 
lieytacya 4/7 części realności obiętej whl. 103 
ks gr. gminy Żółkiew I, część Feigi Rache- 
li dw. im. Daches i nieletnich Leona Mojże- 
sza Majera dw. im., Dwojty Serki dw. im 
Dachesów własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 4/7 części domu mieszkal- 
nego i 4/7 części wychodka. 

Nieruchemość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniouą na 141zł 72 et. aw., 
przynależności zaś na 931 zł. 42 2/7 et. 

Najniższa cena wynosi 536 zł. 58 et. aw. 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, proiokoły ocenienia 
l t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

„ , Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
siè do sądu aajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy Eąd0- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 4 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 30 sierpnia 1898. 
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Do 1. 27.566/98. (6121) 


OBWIESZCZENIE. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru pedatku spożywczego od rzezi bydła i wyręby- 
wania mięsa w niżej poszezególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1899, z milezącem 
przedłużeniem kontrsktu na drugi i trzej rok: t. j. 1903 3 1901 lub bezwarunkowo ns 
przeciąg trzech lat od 1 stycznia 1899 do końca grudnia 1901, odbędzie się w e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach publiczna keytacye za pomocą ustnych i pisemnych 
nadaży w dniach niżej wykazanych. 


po A o OD zka 


> | Jaz 
cel Siedziba i | Wydzierzawie w 100), się w 6. k. Dyrekeyii 
Š E się prawo rocznego | 0 [okregu skarbowego 
S okregu „ | poboru po- f czynszu wadynm | W AE od | Uwaga 
„| dzierżawnego E „datku spo- |dzierżawnego | A e 
-i ką | żywczego od | nr Jet wa dnia | 


1j Pomorzany |m mięsa 1595 75] 151 a ÓW. 5 z 

98. aee 

RR = —— || OSR 

2 Sassów MI. | mięsa 1885 (60) 189 | 13 paźdh oralka Jaz 

JARA k Ie i j AGE 

| m [m] ma | desaj. ajj 005] 0 
= 


Pisemne oferty, zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę, mają kyć dokładnie według 
przepisanego formularza sporządzone i najpóźniej do godziny 1-szej po południu dnia poprze- 
dzającego ustną licytacyę do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brodach lub jego 
zastępcy osobiście oddane, lub pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy 1 dnia 
licytscyi nadesłane. l 

Cheący brać udział w licytacyi musi 10°% ceny wywołania jako wadyum w gotówce 
lub papierach wartościowych zdolnych do przyjęcia według kursu do rak komisarza prze- 
prowadzającego licytację złożyć. względnie do pisemnej oferty dołączyć. 

Bliższe warunki lieytacyjne i miejscowości do pojedyńezych okręgów dzierżawnych 
należące, można przeglądnąć w godzinach urzędowych w e k, Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Brodach, lub też we wszystkich nadzorach e. k. Straży skarbowej brodzkiego okręgu 
skarbowego. 

Q. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Brody, dnia 22 września 1898. 


ZI. 1964 AW | (6123 1—2) 
Pferde Licitation 


in dem k. k. Staałsgostiite zu Radautz in der Bukowina. 


Am 14 October 1898 um 10 Uhr Vormittags werden in dem k. k. Statspesiiia zu 
Radautz nachstehend verzeichnete zur Zucht oder zum Gebrauche verwendbare Pferde ga 
gen gleich baare Bezahlung an den Msistbiethenden verkauf werden u. zw. 

a c 


JP POZY OK PO S m pTAETYCA 


Lsufzaht 


Wurie 1898 £ 


Name 


Abstammung | 


= RES R="5 AA = 
u. Nr. des Pferdesi = Vom Ven der gedeckt | 
a Vater Mutter | 


)gedeekte Ilalbblutstuten: | 
4 Braun | 166] Prälat Nonius 20/5 Westhorstar] 


a 


1] 174 Prälat 


2] 205 Gidran XXI.|17 Schimmel | 161] Gidran XXI | Schzgya II. f 8/8 Amur:th | 
3| 89 Favory IV. | 8 5 160] Favcry TV. | Pluto [16/4 Taxis | 
aj 99 Pluto 16 5 156] Pluto Favory IL. jl95 , 
5] 155 Pluto 14 | h 8] 5 „o AIE || A 


b) nicht gedeckte Halbblutstuten: 


1] 208 Maestoso I. | 3'/,] Schimmel | 162] Maestoso I. | Pluto 
2] 2 Antonius 3h Braun 165] Antonius Cavalier 
8] 45 A Sj p 165 > Nonius 


e) nachbenannte Pferdegattungen : 


2 jahrige Hengste 2 Stiiek 
l z i 3 : : j h 
Abspen > $ ; Ń . ; is > 
$ Stuten . ; : c : 4 a 
Gebrauchspferde . ; : : 15 18 
Huzulen 1 jahr. Hengst . a . e il, hy” 
- 1 „ Stute f c Ie 

Summa deren 25 Stück 


Vom k. k. Staats - Gostiite. 
Radaniz, am 29 September 1898. 
Z Oy 


p DONA A A 
L. cz. HI 3291[98 7 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akeyj. 
Banku hipote:znego we Lwowie, zasto onego 
przez adwokata dra. Wiihelma Holzera odbo 
dzie się dnia 27 psździernisa 199% o godz 
11'/, przedjpołudniem, w sądzie uiżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 7 w Kałnszu iicytacya 
realności, położonej w Kałuszu pod l spis 


mag — 


(6085) | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie |ieytaczjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samj nieruchomości nie m:głyby 
hyć jeż ze sku'kiem podneszose. 

Ta osoży, dla kiórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obeenio już istnieją, bądź w tokn postępowania 
lieytzeyjneg> powstaną, zawiadmniane beta 
348 objętej wyk. hip. l. 1738 ks. gr. Sałusz, |o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
b. p. Leibisza Herscha dw. im. Fruchterman | jedynie przez przębicie ns tablicy sądowej, 
własnej, wraz z przynależnościami, składające- i jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mi się z domu murowanego parterowego zi mienionego i nie wskażą temuż sądów: pel- 
piwnicami, domu parterowego budowanego, | nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
kloaków, stajenki i komórki. mieszkał: go. 

Nieruchomość powyższa, wystawicna na | O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
licytacyę. jest ocsnioną wraz z przynaleźnościa- Ksłusz, dnia 28 lipca 1893. 
mi na 5750 zł., przez Bank bip, w mysl 
rozporząd. minist. z 28 października 1865 1. 
110 dz. pp- 

Najniższa cena wynosi 2875 zł., poniżej 


L. cz. E. 708/98 5 (6141) 
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | Białej zastąpionej przez adw. dra. Jana Rosne- 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | ra odbędzie się dnia 8 listopada 1898 o godz. 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- | 9 przed południem, w sądzi» niżej wymienio- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | nym, w biurze Nr.-9 licytacya realności Ihw. 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienie, 294 ks, gr. Komorowice wraz z przynależno- 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | ściami. 
niżej wymienionym, wbiurze Nr. 6. Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
Takie prawa, w obec których niniejsza | tacyę, jest ocenioną na 13140 zł. 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- Najniższa cona wynosi 1570 


poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag kaiastralny, protokoły ocenienia 
it d.) moża każdy, mający chęć kusienia, 
przejrzeć podezzs godzin urzędowych w sądzie 
iżej wymienionym, w biurze Ne. 10 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ieytzcya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sędu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mnis licyiaeyjoym, inaczej roszezenia tego ro- 
dzaj co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być jo? za skutkiem podnoszone. 

Ta oscby, dla których jażie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
nacnie już istnieja, bufź w toku postępowania 
licztacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dysie pzez przybieje na tablicy sądowej, jeśli 
nie mioszkują w okręgu sądu niżej wymienio- 
nionego i mie wskażą temuż sądowi pełno 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zaraie- 
szkałego. 

Ü. k. Sat powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 10 września !898. 


Do 1. 18638/98 (6155 1—3) 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
godstku konsumeyjnego od mięsa na rok 1899 
względnie ns lata 1899 i 1900 ewentualnie 
na lata 1899, 190011901 bezwarunkowo albo 
warunkowo na rok 1699 z miltzącem prze- 
dłużeniem na następne dwa lata t. j 1900 
i 1901 w okręgu dzierżawnym. 

1) Bursztyn z ceną wywołania rocznych 


2700 zł. 
2) Podhajea z ceną wywołania rocznych 

4480 zł. 
3) Złotniki z ceną wywełania rocznych 

1088 zł. 


ogłasza e. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w 
Brzeżanach publiczną lieytacyę w drodze ust- 
nych nadaży i pisemnych ofert. 

Licytacya odbędzie się w lokalu biuro- 
wyra a to: na okręg dzicrżawny w Burszty- 
nie na dniu 25 października 1898, zaś na 
okręg w Podhajesch i Złotnikach ne dniu 


(| 26 psźdzernika 1698, każdą razą od godziny 


9 do 1 z południa. 

Pisemne oferty, zawierające wadyum w 
wysokości 100/, ceny wywołania należy wno- 
sié opieczętowane do dnia poprzedzającego li- 
cjtacyę t. j. 24 względnie 25 października 
1398 do 12 godziny w południe ne ręce ck. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Bizeżacach 
z wyraź:em uwidocznieniem na kopercie do- 
tyczącego przedmiotu i ckręgu dzierżawaego. 

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Brzeżany, 28 września 1898. 


L. ez. E 243/98 2 (5152 1—8) 

Na żądanie Michasia Malinowicza w 4y- 
daczowie, odbędzie się dnia 29 października 
1598 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. ll w Żyda 
czowia licytacya realności lwh. 43 ks. gr. 
gm. kat. Rogoźno Semka Hwozdyka własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 298 zł. 76*/, ct. 

Najniższa cena wynosi 195 zł. 84 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnaszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyeląg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoly oceni=nia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas, godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biarze Nr. Il 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie Mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszode. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
iicjtacyjnego pos sianą, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postepowania je- 
dyais przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie niesztają w ckręgu sądu niżej wymi- 
nionego i me wskażą temnż sądowi pełno- 
mocnika do deręczeń, w siedzibie sądu Za 
mieszkałego. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii. 

Żydaczów, dnia 10 września 1698. 


L. cz. E 48,98 6 (6074; 

Na żądanie ek. uprzyw.gzl ake. danku 
hipoi, we Lwowie, zastąpiosego przez adw. 
kraj. Withelma Holzera we Lwowie, odbędzie 
się dnia 31 października 1E98 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
lieytacya majętności tab. Jędrzejówka w gm. 
obrebie katastr. Niestanice w powiecie sąd. 
Radziechów położonej, objętej wyk. hip. 1. 498 
ks. gr. w posiadłościach w tut. e. k. sądzie 
prowadzonej; w 2/4 częściach masy spadk. 
śp Józefa bBremenstahl względnie tegoż 0- 
świadczonych spadk. Jana Bremenstahi i Ja: 
kóba Bremenstahl — w 1/4 Adama Hans i 
w 1/4 Filipa Hans własność stanowiącej, wraz 


zł. a. w.lz przynależnościami składającemi się z 3 do- 


tej 
larny, protokół ocenienia it. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 (oddział kaneelaryjny). 


L. 54378 


mów mieszkalnych, 8 budynków gospodarczych 
2 studni, 4 komi, 2 krów, 2 wozów, 2 piu- 
gów i 6 bron. 


Nieruchomość Jędrzejówka, wystawiona 


na licytacyę, jest oeeniona na 4502 zł. którą 
bo wartość w aust. wal. przy udzieleniu po- 
życzki w kwocie 2400 zł. a przez c. k u- 
przyw. gal. ake. Bank hipoteczny we Lwowie 
wypośrodkowaną obeenie w myśl rozp. minist, 
z dnia 28 października 1865 dup. Nr. 110 i 
art. V ust. wpr.ord. egz się przyjmuje przy- 


należności zaś na łączną wastość w kwocie 
1291 zł. 13 et. 
Najniższa cena wynosi 3862 zł. 10 ct, 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


Takie prawa, w obee których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuseczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 


dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 


być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 


licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 


jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pet- 


nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 


mieszkałego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I, 
Złoczów, 17 września 1898. 


eż 
Konkursa. 
(6065 3—3) 
Ogloszenie konkursu. 
W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie dwustu (200) zł. w. a. z 


fundacyi imienia Józefa Czerkawskiego, ogła- 


sza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to jest przeznaczone prze- 
dewszystkiem dla krewnych zmarłego w Me- 
ryszczowie dnia 18 maja 1882 s. p. Józefa 
Uzerkawskiego (syna Benedykta a wnuka 
Antoniego), w braku takich dla jego powino- 
watych, a jeżeliby i tych zabrakło dla innej 
młodzieży wyłącznie narodowości polskiej 1 
religii chrześciańskiej a przed innymi religii 
grecko lub rzymsko-katohekiej. Od wszystkich 
kompetentów wymaga się celujących postępów 
w naukach i wykazanej potrzeby tego wspar- 
cia, a muszą być oni uczniami lub uczeni- 
cami wyższych lub średnich szkół publicznych 
w kraju. 

„Pobór stypendyum twa aż do ukoń- 
czenia nauk i może być ewentualnie na dal- 
sze dwa lata przedłużony. 

Prawo nadawania tego stypendyum słu- 
ży Wmu. Władysławowi Norbertowi dw. 
im. Czerkawskiemu, zamieszkałemu w Gajach 
pod Lwowem. 

Podania należy wnosić za pośrednietwem 


przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra- 
jowego najpóźniej do dnia 15 listopada r. b. 


i załączyć do nich metrykę chrztu, świadec- 
two ubóstwa i ostatnia świadectwo szkolne 
a ewentualnie także dowody pokrewieństwa 
lub powinowactwa z śp. Józefem Czerkawskim. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 24 września 1898. 
Grott. 
L. 54357 (6119 2—38) 
Ogłoszenie konkursu, 

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
$. p ks. Walentego Ryznerskiego, o rocznych 
150 zł. w. a., ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczsne jest wyłą- 
cznie tylko dla uezęszezejących do szkół pu- 
plieznych potomków Ignacego Ryznerskiego, 
brata ś. p. fundatora, tudzież dla potomków 
Anny z Ryznerskich Wodyńskiej, siostry fun- 
datora, wreszcie, gdyby takich kandydatów 
nie było, dla synów obywateli miejskich z 
Dembowea. 

Warunkiem dalszym do uzyskania i po- 
bierania stypendyum są odpowiednie obyczaje 
i dobry postęp w naukach. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na na- 
uki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj- 
później do 15 listopada r. b. i złożyć dowo- 
dy, że według tego, co wyżej powiedziano, 
mają prawo ubiegać się o powyższe stypea- 

um 

W każdym zaś razie załączyć winni me- 
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
Wa Lwowie, dnia 24 września 1898. 
GROTT,; 


L. 10.948 pr. 
KONKURS. 
Celem obsadzenia po jednej 


rangi przy e. k. Dyrekcji policyi we Lwowie 
i w Krakowie, tudzież dwu posad w komisa- 
rzy policyi w IX. klasie rangi przy e. k. 
Dyrekcyi policyi we Lwowie z systemizowa- 
nymi dla tych posad poborami, wreszcie po- 
sady praktykanta konceptowego z zdjutnta 
rocznych 500 zł. przy e. k. Dyrekeyi policji 
w Krakowie rozpisuje sie niniejszem konkurs 
z terminem do końca października b. r. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swoje podania opatrzone w dowody kwali 
fikacyi i znajomości języków krajowych w 
powyższym terminie i w właściwej; drodze 
służbowej do Prezydyum Dyrekeyi Policji 
we Lwowie względnie w Krakowie 

Lwów, dnia 27 września 1898. 


L. 10690 (6098 3—8) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia dwóch posad starszych 
inżynierów w VIII. i kilku posad inżynierów 
w IX. tudzież adjunktów budownictwa w X. 
klasie rangi z systemizowanymi poborami w 


galic. państwowej służbie budowniczej; rozpi- 


suje się niniejszem konkurs z terminem do 


końca października 1898, 


Ubiegający się o te posady winni wnieść 


podania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi 
i znajomości języków krajowych, w przepi- 
sanej drodze służbowej do Prezydyum e. k. 
Namiestnictwa we Lwowie. 

Lwów, dnia 26 września 1898. 


L. 10943 (6094 3—8; 
KONKURS. 

W celu obsadzenia trzech posad c. k. 
adjunków urzędów pomocniczych Namiestnie- 
twa z systemizowanymi poborami IX. klasy 
rangi a ewentualnie dwu posad e. k. oficya- 
łów Namiestnictwa względnie e. k. sekretarzy 
powiatowych z poborami X. klasy rangi i 
jednej posady ce. k. kancelisty Namiestnictwa 
z poborami XI. klasy rangi rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do końca paź- 
dziernika b. r. | l l 

Ubiegający się o powyższe posady win- 
ni wnieść pedania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi 1 znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyum e. k. Na- 
miestn:etwa. i 

Posady sekretarzy powiatowych i kan- 
eelisty Namiestnictwa nadane będą; w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 dz. 
p. p. przed innymi ukwalifikowanymi, wy- 
służonym podoficerom zaopatrzonym w čerty- 
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwowych 
pozostających w służbie czynnej lub z kate- 
goryl kwiesceatów. 

Lwów, dnia 27 września 1898. 


(6095 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. | 

Celem obsadzenia dwu posad cfieyałów 
policyi w X. i dwu posad kaneelistów w XI. 
klasie rangi przy e. k. Dyrekeyi polieyi we 
Lwowie niemniej jednej posady oficyała poli- 
cyi w X. i jednej posady kancelisty policji 
w XI. klasie rangi przy e. k. Dyrekcyi poli- 
cyi w Krakowie z systemizowanymi dla tych 
posad poborami, rozpisuje się niniejszem kon 
kurs z terminem do końca października b. r. 

Ubi-gający się o powyższe posady win- 
ni wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajowych 
w diodze właściwej do Prezydyum e. k. Dy- 
rekcyi policyi we Lwowie względnie Kra- 
kowie. 

Posady kancelistów nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. p. p 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanymi, wy- 
służonyr: podolicerom zaopatrzonym w certy- 
fikaty, o ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenei z kategoryi urzędników państwowych 

Lwów, dnia 27 września 1898, 


L. 10943 


L. 54875 (6124 2-8) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu ewentualnego nadania dwóch 
stypendyów „Strisowerowskich* po 80 zł. w 
a. roezbie, utworzonych pz zm. Adolfz Ju- 
liusza dw. im. Strisowem, ogł:sza się niniej- 
szem konkurs. 

Styperdya z tej fuodacyi, nadana obe 
enie przez substytucyę, są przeznaczone W 
pierwszym rzędzie dla uczniów jakichkolwiek 
szkół publicznych ludowych, średnich, wyż- 
szych lub zawodowych, pochodzących w pro 
stej linii od fundatora i wyznających religię 
mojżeszową, a wykazujących ubóstwo, i zo- 
staną w razie zgłoszenia się takich kandyda- 
tów odjęte substytutom a nadane kandydatom 
w pierwszym rzędzie powołanym. , 

Prawo nadawania stypendyów z niniej 
szej fundacyi służy na teraz córce fundatora 
p. Rebece Netti (Zanecie) Sternbergowej, w 
Wiedniu zamieszkałej, łącznie z przełożeń- 
stwem zboru izraelickiego w Jarosławiu, e- 
wentualne zaś Wydziałowi krajowemu. 

Podania, wystosowane do Wydziału kra- 
jowego, należy wnosić na ręce przełożonej 
władzy szzolnej kandydata, najpóźniej do dnia 
16 listopada r. b. i załączyć dowody pocho- 


(6092 3—3) | 


posadzie 
starszego komisarza poliepi w VII. klasie 


dzenia w prostej linii cd fundatora, metrykę į 
świadectwa 


urodzenia, świadzetwo ubóstwa i 
szkolne z ostatniego półrocza. 
Z Wydziaś:: krajowego 


Królestwa Galicyi i Ledomeryi wraz z Wiel- 


kiem Ks. Krakowstiem. 
We Lwowie, dnia 24 września 1838, 
GR OFE 


L. 55i4 i 
KONKURS. 


Na podstawie uchwały Rady mia- 
sta Tarnopola z dnia 21. marca 1808 
rozpisuje się konkurs na posadę dru- 
giego lekarza miejskiego w Tarnopolu. 

Do posady tej przywiązana jest 
płaca reczna w kwocie 600 złr. z do- 
datkiem na pomieszkanie 120 złr. ro- 
cznie, z dodatkiem na dorożkę 50 złr. 
rocznie i z prawem do 8 pięcioleci po 


60 złr. rocznie. 


Posada ta nadaną będzie prowizo- 
rycznie na jeden rok, poczem w razie 
odpowiednio pełnionej służby, może na- 
stąpić stabilizacya nadająca prawo do 


emerytury. 


Kandydaci, posiadający w myśl 


$. 51 ust. gm. i rozporządzenia Wys. 


Wydziału krajowego wydanego w po- 
rozumieniu z e. k. Namiestnictwem z 


dnia 29. maja 1891 1. 67 Dz. rozp. 


kraj. kwalifikacyę na posadę lekarza 
miejskiego, winni są wnieść swe nale- 
życie udokumentowane podania najda- 
lej do 15. listopada 1898 do Prezy- 


dyum tutejszego Magistratu. 
Magistrat król. miasta. 
"Tarnopol, dnia 25. września 1898, 


L. 54364 
Ogłoszenie konkursu. 


Celem badania dwóch siypendyów z 
fundacyi ś. p. ks. Andrzeja Stawka 0 roeg- 


nych 52 zł. w. a, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 1 
Stypendya z tej fundacyi są przezna- 


ezone dla ubogich uczniów, którzy w Krako- 


wie do szkół publicznych uczęszczają i odzna 

czają się dobrymi obyczajami, pilsością, jako: 

też celającymi postęramm w naukach. 
Pierwszeństwo będą mieć uczniowie 


waldu, w powiecie tarnowskim. 
, Prawo nadawania służy Wydziałowi 
krajowemu. 


Kandydaci winni waieść podania swoje 


za pośrednictwem zakładu, do którego na na- 

uki uezęszczają, do Wydziału krajowego naj- 

dalej do 15 listopada r. b. i załączyć metry- 

kę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież dowo- 

dy dotychezasowych postępów w naukach, a 

w szczególności ostatnie swiadectwo szkolne. 
Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomerzi wraz z 
kiem Ks. Krakowskie. 

We Lwowie, d. 27 września 1898. 

G WOŚLIE 


Wiel- 


L. 54345 (6118 2—3 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania siypendyum o rocznych 
300 zł. z fundacyi pod nazwą „stypendyum 
Rozali i Karvia Słapów*", ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Stypendyum powyższe może otrzymać 
tylko młodzieniec urodzony w Wadowicach » 
Gahcji Z mieszezańskiej familii; obrządku 
rzymsko-katoliekiego, uczęszczający do €. K. 
wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie. 

Kaudydac spokrewnieni z familią Sła 
pów będą mieć pierwszeństwo przed wszyst- 
kimi ubiegającyroi się a dopiero w braku 
tychże korzystać mogą z niinejszego sty pen 
dyum mni, wykazujący powyższa warunki 

Prawo nadawania stypendium wyxony- 
wa Wydział krajowy na propozywyę Rady 
miejskie] miasza Wadowice. „ka. 

Podania należy wnosię na rges Dyrekcji 
e. k. wyższej szkoły pizemysicwej w Kraxo- 
wie do Wydziału krajow:go najdalej do dma 
15 listopada r p. i załączyć do mwh metry- 
kę chrztu, Świadectwo ubóstwa, poświadczenie 
Magistru w Wadowicach, iż kandydat po 
chodzi z tamtejszej mieszczańskiej rodziny, 
tudzież ostatnie świadectwo szśolne. 

Kandydaci odwośujący stę do pierwszeń- 
stwa na mocy pozrewienstwa z famiiią Sia- 
pów, winni również wykazać to pokrewień- 
stwo metryksini chrztu, a względnie innym! 
dowód stanowiącymi dokumentami. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wiel. Ks. 
Krakowskie. 
We Lwowie, d. 24 września 1698. 
GROTE 


L. 1402. 
Celem stalego obsadzenia posad nau- 
czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs : 
I Na posady samoistnych nauczycieli 
(lek) z płacą 350 zł, i wolnem pomieszkaniem 


(6068 2 - 3) 


(6120 2—3) 


po- 
chodzący z gmin, wcielonych do parafii Szyn- 


przy szkołach 1-klasowych, 1. w Kamionce 
małej. 2. w Łętowem, 8. w Pisarzowej, 4. 
w Porębie wielkiej, 5. w Przyszowej, 6. w 
Słopnieach królewskich, 7. w Szczawie, 8. 
w Zalesiu- 

IL Na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(lki) z płacą 450 zł. i 1doj, dodatkiem na 
pomieszkanie przy 8-kl. szkole w Tymbarku. 

III Na posady młodszych nauczycieli 
(lek) z płacę 300 zł. i 1Utj, dodatkiem na 
pomieszkanie przy szkołach 2-kl. 1. w Kasin- 
ce małej, 2. w Laskowej. 

We wszystkich wyżej wymienionych 
szkolach językiem wykładowym jest język 
polski, 

Należycie udokumentowane podania na- 
jeży za pośrednictwem swych władz przeło- 
żonych wnosić do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Limanowej w terminie do du'a 31 
peździernika 1898. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

W Limanowej, dnia 14 września 1898. 


kazać egzaminem do szkół wydziałowych z 
którejkolwiekbądź grupy. 

O posady ad IX. X. XI. mogą się u- 
biegać kandydaci i kandydatki, posiadający 
egzamin do szkół ludowych pospolitych z 
językiem wykładowym, polskim i ruskim. 

Podania należycie udokumentowane i 
ostemplowane należy wnosić za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Husiatynie do końca paź- 
dziernika 1888. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Husiatyn, dnia 15 września 1898. 


L. 2719 

Celem stałego obsadzenia posad nauczy 
cielskich ogłasza się niniejszem konkurs : 

a) Na posadę dwóch starszych nauczy- 
cieli przy szkole 5-klasowej męskiej w Bole- 
chowie z płacą 450 zł i 10%, na pomie- 
szkanie. 

b) Na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole 6-klasowej męskiej w Dolinie z 
płacą 400 zł. i 100/, na pomieszkanie. 

c) Na posadę młodszej nauczycielki przy 
szkole 6-kl. żeńskiej w Dolinie. 

d) Na posadę młodszego nauczyciela 
(lki) przy szkole 4-kl. w Rżniatowie z pła- 
cą 400 zł. i 100, na pomieszkanie. 

e) Na posadę dwóch starszych nauczy- 
cieli (lek) z płacą 850 zł. i 100, na po- 
mieszkanie, eweutualnie na posadę młodszego 
nauczyciela (lki) z płacą 800 zł. i 100/, na 
pomieszkanie, przy szkole 4-kl. w Mizuniu. 

f) Na posadę starszego nauczyciela (ki) 
z płacą 850 zł. i 100, na pomieszkanie i 
na posadę młodszego nauczyciela (lki) z pła- 
cą 800 zł. i 100%, na pomieszkanie przy szko- 
le 4-kl K Perehińsku. 

g) Na posadę nauczyciela kieruj cego 
przy 2-kl. szkole w Nadziejowie z pó 
850 zł, wolnem pomieszkaniem i dodatkiem 
50 zł. za kierownictwo. 

h) Na posadę młodszych nauczycieli (lek) 

z płacą 300 zł. i 100/, na pomieszkanie przy 
2-kl. szkołach ; w. Kniaziołuee, Nadziejowie, 
Strutynie miżnym i w Tuczy wielkiej. 
l i) Przy szkołach 1-ķl.: w Bełejowie, w 
Uisowie, w Ozołhanach, w Krechowieach, w 
Lisowieach, w Nowoszynie, w Podbereżu, w 
Rakowie, w Roztoczkach, w Strutynie wyżnym, 
w Tiapczem, i w Trościańcu z płacą 350 zł. 
wolnem pomieszkaniem i najmniej I morgiem 
gruntu. 

Przy szkołach pod a, b, e, d, jest język 
wykładowy polski pod e, f, g, l, i, ruski. 

„ Kandydaci ubiegający się o posadę wy- 
mienioną pod s) mają się wykazać egzami- 
nem wydziałowym z grupy I. lub II. 
Podania należycie udokumentowane wno- 
sié należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do tutejszej ces. król. Rady szkol- 
nej okręgowej zaopatrzone w tabelę kwali- 
fikacyjną i SE lat EA lub dekret 
wymiaru wkładek emerytalnych! d i 
pażdziernika 1598 "RAWA OO AA 

Z e. k. Rady szkolnej okr owej 

W Dolinie, dnia 18 SEA 1898. 


L. 2030 

0. k. Rada szkolna okręgowa w Husia- 
tynie ogłasza niniejszem konkurs na nastę- 
pujące posady : 

I. Nanczye'ela religii obrz.! a) lać. i b) 
gr. kat. 5kl. szkoły męskiej i 5-kl. szkoły 
żeńskiej w Husiatynie. 

III. Nauczyciela religi mojżeszowej 5-kl. 
szkeły męskiej i 5 klssowej szkoły żeńskiej 
w Hus:atynie. 

III. Nauczyciela religi obrz. a) taċ. 
b) gr. kat. 5-kl. męskiej w Kopyczyńcach. 

IV. Nauczyciela a) siarszego i b) na- 
uczyciela młodszego 5-kl. szkoły męskiej w 
Husiatynis. 

V. Nauczycielki starszej 5-kl. 
żeńskiej w Husiatynie. 

VI. Nauczyciela starszego 5-kl, szkoły 
męskiej w Kopyczyńcach. 

VII Nauszyciela (iki) młodszego eztero- 
klasowej szkoły mieszanej w Chorostkowie, 
połączozej z dopelniającymm kursem rolniczy m. 

VIII. Nauczyciela (lki) a) starszego i b) 
młodszego 3-kl. szkoły mieszanej w Herodnicy. 

IX. Nauczycieli kierujących 2-kiasowpch 
szkół 1. w Kociub'ńczykach z płacą 350 zł. 
rocznie; 2. w Liczkoweach z płacą 350 ZIE 
w co wchodzi zboże wartości 113 zł. 72 et.; 
8. w Peremitowie z płacą 350 zł; w co 
wchodzi zboże wartości 100 zł. 75 et.: i 4, 
w Jtrusteńkiem z płacą 350 zł. rocznie. 

X. Nauczycieli (lek) młodszych 3-kla- 
sowych szkół 1. w Uzabarówea, 2. Ozarno- 
tończeli wielkich, 8. Hodynkowcach, 4. 
Howiłowie wielkim, 5. Jabłonowie, 6. Klu- 
wińcach, 7. Kociubińcach, 8. Kociubińczykach 
9. Kroguicu, 10 Krzywieńkiem, 11. Liczko- 
weach, 12, Niżborgu nowym, 18  Peremiło- 
wie, 14. Posiołówce, 15. Probużnej, 16 Sido- 
rowie, 17. Tłusteńkiem, 18. Trybuchoweach, 
i 19. Wasylkowcach.; 

XI. Nauczycieli (lek) szkół 1-klasowych 
l. w Bosyrach z płacą 350 zł. rocznie, w 
co wchodzi zboże wartości 65 zł. 62 ct.; 2. 
w Howiłowie małym z płacą 350 zł; 3. w 
Mjszkoweach z płacą 350 zł. w eo wchodzi 
zboże wartości 38 zł.; 4. w Nizborgu starym z 
płacą 350 zł; 5. w Oryszkowcach z płacą 
350 zł; 6, w Siekierzyńcach z płacą 350 zł. 
w ĉo wehudzi zboże wartości 50 zł. 75 et.; 
T. w Suchodole z płacą 350 zł, w co wcho- 
dzi zboże wartości 49 zł. 65 ct.; 8. w Szy- 
dłoweach z płacą 350 zł; 9 w Tadorowie z 
płacą 350 zł}, w eo wchodzi zboże wartości 
35 zł. 50 ct.; 10. w Woli czarnokonieckiej 
z płacą 350 zł. rocznie. 

/ Do posad ad 1. IL IM. IVa V.i VL 
jest przywiązana płaca rocznych 450 zł.; do 


szkoły 


kuratele. 


L. eż. P. 10/98 (4) (6005 3—3) 
Fedko Bek, gospodarz z Winnik, uznany 
maraotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Piotr Sało, gospodarz z Winnik. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zółkiew, 10. września 1898, 


L. ez. P. 10198 (6) 


(6004 3—8 
Jędrzej Banach z Winnik á 


uznany mar- 


posady ad VIIIa. j. st przywiązana płaca 350 zł. notrawcą; kuratorem dlań ust: i ź 
id wreszcie do posad ad VIIIb i X. [odora Dmyierko z Winnik. "GORE" 
piaca po 300 zł. rocznie a nadto do wszy- O. k. Sad i : 

stach posad I H. II. IVa. b V. VI VIL Wianiki,. R DOES ja. 


VIIRZRA E nP ou erkani w Sala LP. sierpnia 1898, 


«ysskości 0 pre, pobieranej płacy. 

Do posad ad IX. i XI. jest przywiązane 
wolne pomieszkanie w budyuku szkolnym 1 
użytek z jednego morga pola. 

W szkołach ad 1 II II IV, V. VIL 
DASZ 1% 10iXE 15 jest języ- 
wiem wylład:wym języ: polski; w szkołach 
UB JS 4X 2 3,4.6 6.9.1] 12 13. 
IG di M- n UL 12 3 45. 62.89, 
jest językiem wykładowym język ruski a we 
wszystkich innych szkołach język polski i 
ruski 

O posady ad I III mogą się ubiegać 
tylko kanonieznie ordynewani ka, łani świeccy 
jub zakonni z nadmienieni-m, że posady na- 
uszycjela religii nio można piastować równo- 
cześnie z duszpasterską 

O posadę ad IL rsogą się ubiegać tylko 
te osoby, które ukończyły szkołę rabinów i 
złożyły egzamin na rabina z cobrym postę- 
pem, lub też, które msją kwalilik.cyę na na- 
uczycieli szkół ludowych, a posiadają kwali- 
fikacyę, przepisaną do udzielania nauki religii. 

„ O posady ad IV. V. VE VII. mogą się 
ubiegać kandydaci (tki) posiadający kwalifi- 
kacyę do szkół ludowych pospol'tych 7 języ- 
kien wykładowym polskim i ruskim i uzdol- 
nieniem do nauczania języka niemieckiego ; 
co do posady ad IV. V. i VI. pierwszeństwo 
mieć będą kandydaci (tki), mogący się wy-ì 


L. cz. IV. 79[225 (9) 

Jan i Antoni Krasowie z 
unani usysłowo chorymi. 
Kurator Wojerech Krzemień z Karwo- 


(6008 3—3) 
Karwodrzy 


drzy. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tuchów, 4. lipca 1898, 


L 13/98 (5) (6000 3—3) 

Ignacego Koczwarę z Qzułowa uznano 
za marnotraweę, kuratorem dla niego usta- 
nowiono Mikołaja Irlika z Czułowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

W Liszkach, dnia 29. sierpnia 1898. 


L. cz. L. XII. 68/98 (4) (6076 2—3) 
Ignacy Schlesser uznany umysłowo cho- 
rym, kuratorem jest Julian Łodziński. 
_ k. Sąd powiatowy, Oddział XII 
Kraków, dnia 2 września 1898. 


4. T. 3498 (1) (6088 2—3) 


T pumso Bannyp ogir s ITeperpo- 
CTHRA  KponuBEMNGKOi y3EaHuił MapEorpaT- 
HMM Gro KypaTopom e [Isan Ceperuasckuń 
3 Ilepeirpoenumi JoBocansekoi. 

. KB. CYA noBiroBnń. 


Ilinóyse, gma 2 Jltororo 1898, 


L. cz. IV. 342/1896 98 (2) (6057 2—3) 
Michał Onufrycz z Jabłonicy poddany 
pod kuratełę, jako umysłowo chory , kuratorem 
jego ustanowiony Fedor Zubczak w Jabłonicy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, dnia 14 czerwca 1898. 


L. cz. L. 16/98 (2) (6022 2—38) 

Marcin Kordas, syn Marcina, rolnika 
z Hałuszezyniec, uznany umysłowo niedołęż- 
nym; kuratorem jego ustanowiono Jana Kulpę, 
rolnika z Hałuszczyniec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

W Skała”ie, dnia 14 września 1898. 


|) a g 
Upadiości. 
L. cz. 5. 5/98 (1) (6105 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Wolfa Blutsteina, handlsrza w 
Skale nad Zbruczem, a mianowicie na mają- 
tek ruchomy, gdziekolwiek by się takowy 
znajdywał, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25. 
grudnia 1868 obowięzuje. ł 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. Sędziego powiatowego Józefa 
Reicherta w Borszczowie a tymczasowym za- 
rządeą masy p. adw. dr. Komerinera w Bor- 
szczowie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 13 października 1898 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym z% 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświudczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdywał, do dnia 10. listopada 
1898 bądź to bezpośrednio w Ssdzie obwo- 
dowym, lub też u komisarza konkursowego, 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło- 
sili, a na terminie na dzień 7. grudnia 
1898 o godzinie 10 z rana w biurze komi- 
sarza konkursowego oznaczonym uwierzytel- 
nili i swoje wnioski co do oznaczenia pierw- 
szeństwa swych pretensyi poczynili. 

Wwierzyciełom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu nie 
mieszkają lub w pobliżu, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał są- 
dowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczonym na ich  niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezone będą w urzędd 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do lizwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- 
cielami. 

Tarnopol, dnia 28. września 1898. 


L. cz. S 5/98 5 (6157) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 
myśl $. 74 ust konk. zatwierdza adwokata 
dr. Javóba Goldberga w zarządzie mssy kon- 
kursowej Kopla Weltscha i ustanawia zastęp- 
cą zarządcy dr. Izydora Flauma, koneypien- 
ta adwokackiego w Tarnowie. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

Oddział IV., dnia 24 września 1598. 


L. ez. S. 6/98 6 (6156) 
(. k. Sąd obwodowy oddział V. w Sam- 
borze zamianował dr. Władysława Szajnę, 
adwokata krajowego w Drohsb czu stałym 
zawiadowcą masy rozbiorowej Hfroima Sieg- 
manna, a dr. Leona Spitzmana, kandydata 
adwokatury tamże — tegoż zastępcą. 
Sambor, dnia 17 września 1893. 


L. cz. 87 konk. (6142) 
Celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy upadłości Stanisława Rapacza z Rabki 
oraz jego zastępcy, odbędzie się w e. k. Są- 
dzie powiatowym w Jordanowie w biurze Nr. 
1 o godzinie 11 rano w dniu 27 październi- 
ka 1:98 ponowne zebranie ogółu wierzycieli, 
na które się wszystkich wierzycieli wzywa. 
Jordanów, dnia 24 września 1898. 
C. k. Radca Sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy. 


L. p. 79ik. K. (6137) 
W sprawie konkursowej Salamona Gut- 
harza wyznacza się do likwidacyi dodatkowo 
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zgłoszonych wierzytelności i do wyboru no: 
wego wydziału wierzycieli termin w kance- 
laryi komisarza konkursowego aa 10 listopa- 
da 1898 e godz. 9 rano, na który wszyscy 
wierzycieli wezwani zostają. 
C. k. Sąd cbwodowy Oddział IV. 
Stryj, dnia 25 września 1598. 


Wyroki prasowe 
L. ez. Pr. 108/98 (2) (6168) 

W Imieniu J:go Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy S$. 489 i 498 
p. k.i$. 37 u. pr., że treść artykułów umie- 
szezonych w Nr. 10 czasopisma: „Naprzód“ 
z dnia 28. września 1898 pod napisem: 

a) „Rada państwa* od słów: „a o znie- 
sieniu stanu wyjątkowego* do końca 

b) „Gwałty policyi krakowskiej" od po- 
czątku do: „ostatnich dni* dalej od słów: 
„Całe to orzeczeaie* do: "władzy urzędowej“ 
następnie od słów : „Przedewszystkiem mtoty- 
wowanie* do: „niczego nie zapomniała” wre- 
szcie od słów: „I hr. P:mński powiada“ do 
końca zawiera znamiona występku z $. 800 
u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czascpisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozsowszechnienie tych artykułów a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 1. października 1898. 


BI. 215 (5283) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Statjecz! 

Das t. t Landeggeriht Wien alg Pre- 
gericht hatauf Antrag der f. £. Staatõanwalt- 
fchaft ertannt, dag dec Jugalt deg in der 
Rummer 251 der  periobijchen Drudjcyritt: 
„$rantfucter Zeitung und Handelsblatt”, gwei- 
tes Morgenbiatt vom 11 September 1595, auf 
Seite 1, Spalte 2 enthaltenen Mrtifel mit Der 
Uujjdrift: „Die Ermordung der Kaijerin von 
Oejterretdh”, und gwar in den Stele I. von 
„Dejterreich Uugarn“ bis fdredlihes Hingugez 
fügt, IL von „Seit fie” bts „jcón , MI. von 
„Sin Kaifer” big „herabfteigen“, IV. von „AN- 
jabrlich' bis „Spectatelftiid bringt” und YV. 
von „Wie wir bereits" bigs „Sehetmnig' die 
Berbrechen nah $. 63 und 64 St. 6. begründe, 
und e8 wirb nah $. 493 St. B O. dag 
Berbot der Weiterverbreitung diejec Drud- 
jdhrijt auśgejprochen, Die von der £. £. Staa 8= 
anmaftjcjajt verfügte Bejcglagnague nah $. 
489 St. P. S. bejtótigł und nad §. 
37 Pr. G. auf die Bermhtung der faifirten 
Eremplare erfannt. 

Wien, am 14 September 1898. 


Jm amen Seiner Majejtat des Raijer8! 

©a8 f. f. Landesgericht alg Preggericht 
gat auf Autrag der t É  Staatsanwalt|hajt 
erfannt, dag der Juhalt des in der Numiner 
3484 der periobijchen Drudjdrift: „Deutjcheż 
Bolfsblatt", Młorgenaużgabe vom 14 Septen- 
ber 1896 auf Seite 2, Spalte 1 unter der Ru- 
brit: „dnlanb”* gebrachten Wrtileig mit der 
Gpigmarfe. „Brüun, 11 September" in Der 
Stelle von „Dag man unferen“ bis „vergejjen 
machen“ bag Wergrhen8 nad $. 300 St 8 
begriinde, und eg wird nah $ 493 St, P D. 
bas Bertat der MWeiterberbreitung diefer Drud- 
fchrift ansgejprochen. die von der f. f. Siaatã- 
anwaltfěaft verfügte Befhlagnahme nach $ 
48a St. B. O. beftätigt und nah $ 37 Pr. 
©. muj tie Bernidtuug der faifirten Erem- 
pfare erfannt. 

Wiin, am 14 September 1894. 


Daś E E Rreiz- als Prekgeriht in 
Briir hat mit dem Grfenntnifje vom 5 Ge- 
ptember 1898, Wr, 115/2, die Weiterverbreis 
tung der Beilage zur Nr. 69 der Beitihcijt : Na- 
tionale Beitung” bom 4 September 1898 wes 
gen des Urtife($: „Berzeldhnig der Eltern, Die 
igre Kinder die Saager tichedhijhe Shule be- 
fuchen laffen” nadh §. 302 St © verboten. 


Das t. f Kreigs- als Prekgeriht in 
Qeitmerig Hai mit dem Erfenutnijje vom 31 
Auguft 1528, Pr. 164/1, die Weiterve: breiz 
tung de8 gedrudten, fowie heftographirten Muf- 
tufeś des Worjtandeż der ©Ortsgrnype Teplig 
deg Bundes der Deufhen Nordwefthdhmeng 
sine dato beziefungźmetje d'o. Zeplig, den 
20 Yuguft 1898 an die Hauseigentfitmer, bez 
giebungówelje Dienftgeber in Zeplig, nah $. 
302 St. ©. verboten. 


Dag f £ Kreiz- ale Breggericht in 
Spalato Bat mit bem Grfenntnifje vom 3 Se- 
ptember 1898, Pr 8, die Weiterverbreitung der 
Nummer 69 der Beitfdrift: „Jedinstyo* vom 
30 Auguft 1898 wegen des Urtifelg: „zapljen- 
jen“ naj §. 24 Pr. Œ. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 102889 (6180) 
OBWIESZCZENIE 

o przedzładaniu władzom podatkowym wy- 

kazów dla użytku przy wymiarze podatku o- 

sobisto-dochodowego na rek 1899. 

W myś! $$. 200 1 201 ustawy z dnia 
25 października 1896 dz. ust p. Nr. 220 o 
bezpośrednich podatkach osobistych przedkła- 
dać mają corocznie wymienione niżej osoby 
dla użytku przy wymiarze podatku osobisto- 
dochodowego następu,ące wykazy: 

1. właściciele domów zamieszkanych, 
względnie tychże zastępcy, wykaz wszystkich 
mieszkańców domu; 

2. osoby wypuszezające pomieszkanie 
w podnajem — wy:az podnajemceów ; 

8. głowy rodzin — wykaz wszystkich 
tych osób należących do ich gospodarstwa 
domowego, które posiadają własny dochód ; 

4. siużbodawcy — wykaz osób pobie- 
rających płace służbowa, o ile też płace co 
do jednej osoby kwotę 600 zł. rocznie prze- 
NOSZĄ. 

Wzywa się przeto wszystkie wymienio- 
ne osoby do przedłożenia poszczególnionych 
wyżej wykazów w celu wymiaru podatku o- 
sobisto-dochodowrgo na rok 1899 i wyzna- 
cza się w tym celu termin do 15 listopa- 
da b. r. 

Wykazy te sporządzić należy na prze 
pisanych drukach, ktorych udzielać będą 
władze poda'kowe stronom interesowanym na 
żądanie bezpłatnie. 

Wykazy 2 i 3 stanowić mają przy bu- 
dynkach wynajętych załącznik wykazu 1 i 
przedłożune być mają przez właścicieli do- 
mów łącznie z tymże wykazem tej władzy 
P akon, w której okręgu dotyczący dom 
eży. 

Z jakiego dnia podany ma być 
mieszkańców w tychż» trzech wykazach 
oznaczą poszczególne władze podatkowe 1-szej 
instancyi 

Do przyjmowania wykazów 4% kompe- 
teniną jest ta władza podatkowa, w której 
okręgu mieszka służbodawca, względnie znaj- 
duje się dotyczące przedsiębiorstwo. 

Jakie zeznania zawierać ma każdy z 
wykazów wyżej wspomnianych wskazują ru- 
bryki odnośnych druków. 

Bliższe objaśnienia w tym względzie o- 
bejmują zresztą — obok powołanych na wstę- 
p:e postanowień prawnych — artykuły 39 1 
40 rozporządzenia wykonawczego z dnia 24 
kwieinia 1897 dz. u. p Nr. 108. 

Co do następstw nieprzedłożenia wyka- 
zów lub zeznań nieprawdziwych, odsyła się 
strony interesowane do postanowień $$. 240, 
241, 248 ustęp 6, 244 i 247 powcłanej na 
wstępie ustawy. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 22 września 1898. 


stan 


OmoBimeamae 
O IpeXKIAXAHO IHOFATKOBAM BJIACTAM BAKA- 
BIB JIA yYÆATKY HPA BAMIPIOBAAK IOĄATKY 
OcoóMeTO-HOXOĄ0BOTO ma pik 1899. 

driąHo 3 MocraHoBaua $$. 200 1 201 
zakona 3 „Ha 25 xosmas 1896 B. 3 a T 
220 o 6esnocepeąHux nogarkax ocOÓNCTHX 
MAROT IO poKY LEpeXZKJAKATH HAZME TAĄA- 
Hi OCOÓM AJS JiGATKY pH BHMIPIOBAINO TO- 
ZaTky CEOÓMETO-ĄOXOĘOBOTO Cyw BHA- 
Ka3M A TO: 

1. Bsacraremi qoMiB 3awMcika.rAx a 
B3TAUAĄHO fx LOBHOBIACTHEMKA — BUKA3 BCIX 
MERKAHIIB TOMY : 

2. Ocoón niąuańMałogi IIOMEMKARA, — 
BHKA3 UIAMUEMHAKIB ; 

8. PeoBa kożeqot pogana Mas Ippeg- 
JIOWBUTA BHKa3 BCIX TAX OCIÓ HaJlewKwaJHX AO 
rocio4apecTBa JOMOBOTO, KOTpi MAITE BJIACHAŃ 
KOZIAN; 

4. Cryssóozarem — Baras oci6 ucÓn- 
pałodHx CJysKÓOBI NJANHI, O CKLIBKO OMA 
y OXHO1 ocoóm BHeme ak 600 sap. pismo 
BABOCATE ; 

BauBae ca Irpore Bei Bicme 3raqaHi o- 
coóm, moóm Bunasa BHCC O3HagcHi B MIM 
BHMIDY IIORATKY OCOÓMCTO- ĄOXONOBOTO Ha 
pik 1899 repeąrownum, i BusHadaceA AO 
Toro peunienk g0 15 magosacra 1598. 

Tori Bukasu MatoTb ÓyTu sJajykeHi Ha 
UpHNACAHAx TO TOT» Apykax, KoTpi AOTH- 
JAAM GTOpOHaM BJIACTH IIOXATKOBI ÓGBILIATHAO 
BHĄABATH ÓyAy1b. 

Barasa nią 2 i 3 ceraHoBArM MAITE 
upm GJĄNHKAx BUHańuACHax IpHJIOry BUKAJM 
1, a BJacrurezi qAoMiB IpeXJIOkHTH IX MAWT 
Bpa3 3 BRKA30M CIŃ BJACTA HOĄATKOBIA, B 
KOTpOl OKpyBi JIERUTE XTOTAJEUKH xiM. 

HIKOTO ZH GTaH Mae ÓyrH B TUX 
Tpex BHKa3ąx |Iiepe4CTAEJICHHM, BH3HadATE 
NMOOĄKHOKI BJĄCTA HOĘATKOBI I-IUOi IHETABNNI. 

Baraza nią 4 HaBcąefi upuńmara 6y 
Ze TOTA BJacTbh NOXATKLOBA, B KoOTpol okpygBi 
Memkae CJIyxkÓCĄATEJE, A BIIAAĄHO B KOTPOÏ 
okpy3i HA0ruaHe repeqrpieMcTBO GA 3Ha- 
XOJMTE 

Hi sassa oólńmara mae Kowkqnń BH- 
KA3, YKAJYKOTL HaTOJOBKHA ĄOTASHAX APYKIB. 

Baznaui uodcHeHA B TIM B3TJAĄI CYTE 
HOMIIMĘGHI B BTAĄAHHX HA BETYNI NpANACax 
8aKOHa i B aprmky.ax 39 i 40 poanopajke- 


HA BHKOHABIOTO 3 JHA 24 nubBiraa 189% 
B. 3. a. 4. 108.. 

Hacsiąku menpegrowmenA BHKa3IB, a60 
UpeĄIOREHA 3AAB HeIpaBĄHBAX BHKABYMOTE 
$$. 240, 241 i 243 yeryn 6 qaabme $$. 244 
i 247 sraqaHoro Aa Beryni 3akoHa. 

H. x. Kpaesa JJupekqna cekapóy. 

JIbBie, ama 22 Bepecza 1898. 


KUNDMACHUNG 
betreffend die im Zwecke der Bemessung der 
Personaleinkom mensteuer pro 1899 den Steu- 
erbehórden zu liefernden Nachweisungen. 

Gemäss der $$. 200 und 201 des Ge- 
setzes vom 25 October 1896 R. G. BI. Nr. 
220 betreffend die direkten Personalsteuern 
haben im Zwecke der Personaleinkommen- 
steuer nachstehend genannta Personen all- 
jährlich folgend- Nachweisungen zu liefern : 

1. Die Besitzer bewohnter Hauser, be- 
ziahungsweise deren Stellvertreter, Nachwei- 
sungen aller im Hause wohnenden Personen; 

2. Die Aftervermiether-Nachweisungen 
ihrer Aftermiether ; 

Die Haushaltungsvorstande, Nach- 
weisungen aller jener zu ihrem Haushalte 
gehóriger Personen, welche ein eigenes Ein- 
kommen haben ; 

4. Die Dienstgeber-Nachweisungen der 
Empfänger von Dieastbeziigen, insoferne die- 
selben für eine Person den Betrag von 600 
fi jabrlich übersteigen. 

Indem nun alle genannten Personen 
zur Lieferung der erwähnten Nachweisungen 
im Zwecke der Bemessung der Personale:n- 
kommensteuer für das Jabr 1899 aufgefor- 
dert werden, wird unter Rinem zur Uberrei- 
chung dieser Nachweisungen der Termin bis 
zum 15 November l. J. festgestellt. 

Die Verfassung der fraglichen Nach- 
weisungen hat auf vorgeschriebenen Druck- 
sorten zu erf lgen, welche die Steuerbehórden 
den Parteien über Verlangen unentgeltlich 
verabfolgen werden. 

Die Nachweisungen 3. und 3. haben 
bei vermietheten Häusern eine Beilage dor 
Nachweisung 1. zu bilden und sind sammt 
dieser Nachweisung von den Hauseigenthü- 
mern bei jener Steuerbehórde zu übərreichen, 
in deren Sprengel das betreffende Haus ge- 
legen ist. 

Mit welchem Zeitpunkte der Stand der 
Bawohner in diesen dret Nachweisungen an- 
zugeben ist, wird von den einzelaen Steuzr- 
behórden I Iastanz bekannt gegeben werden. 
~ Zur Übernahme der Nachweisungen 4. 
ist jene Steuerbehórda berufen, ia deren 
Spreng-l der Wohnort des Dienstgebers, þe- 
ziehusgsweise die Unternehmung sich be- 
findet. 

Welche Angabe jede von den erwihn- 
ten N+chweisungen zn enthalten hat, ist aus 
den Rubriken der diesbezüglichen Drucksor- 
tən zu entnehmen. 

Nähere Weisungen in dieser Hinsicht 
enthalten üb:igens — neben den eingangs 
bezog-nen gesetzlichen Bestimmungen — die 
Artikel 39 und 40 der Vollzugsvorschrift 
vom 24 April 1897 R. G. BL Nr. 108. 

Hinsich lich der Folgen unarichtiger 
Angaben oder unterlassener Kinbringung der 
btreffonden Nachweisubgen wird auf die 
destimmungen der $$. 240, 241, 243 Absatz 
6, 234 und 247 des eingangs bezegenen Ge- 
setzes hingewiesen. 

K k. galizischa Finanz-Landes-Direction. 

Lemberg, am 22. Septembar 1898. 


L. ez. O. III. 128/98 (2) (6079 3—3) 

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu deklarowanym spadkobiercom ś. p. 
Fryderyki Roninger a to Majerowi Romin- 
ger niel. Maxowi Mozesowi Manesowi 3-im. 
Wilhelmowi i Albertowi Roninger wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Bredach przez Herscha Hornsteina pozew o 
zapłatę kwoty 1000 zł. a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu powyższego zosta- 
ła wyznaczvna na dzień 6 września 1898 
audyencya do ustnej rozprawy odroczoną na 
dzoeń 28 października 1898 o godz. 9 rano 
oddział III. 

Celem strzeżenia praw wyż pomienio- 
nych ustanawia się p. adwokata dr. Grossa 
w Brodach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że w rz-czonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

U. k wąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 8 września 1898. 


L. Prez. 1872 18,98 (5992 2—3) 

Jego Eksceleneya Pan Prezydent lwo- 
wskiego e. k. Sądu krajowego wyższego za- 
mianował dla czwartej, dnia 21 listopada 1898 
o godzinie 9 rano rozpoczynającej się kadencyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym ce. k. Sądzie 
obwodowym, Przewodniczącym Prezydenta te- 
goż sądu a Jego za tępcaini radców Bojomira 
Zarskiego, Stanisława Templego, Eugeniusza 
Abrahamowieza, Władysława Warywodę i Ja- 
kóba Loebensteina. 

Stryj, dnia 24 września 1898. 
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L. Praes. 15729 13/98 (6026 1—3) ; przy e. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu, 


0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie. Prezydenta tegoż Sędu przewodniczącym, a! 


ogłasza niniejszem, że Pan Józef Onyszkie- , wiceprezydenta Mieczysława Lachawea i rad- 

wiez c. k. notaryusz w Kołomyi wskute: | ców Antoniego Rejnwurtba, Karola Zollnera, 

przyzwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa | Alojzego Dobrzańskiego i Sianisława Mita- 

sprawiedliwości z dnia 26 maja 1898 ! 12266 | szewskiego zastępcami przewodniczącego są- 

przeniesienia go na urząd e. k. netaryusza i dów przysięgłych. 

we Lwowie, z dniem 30 wrześcia 1898 zi 

urzędowania w Kołomyi ustępuje, a dnia 1 dnia 14 listopada 1898 o godzinie 9 przed 

października 1898 urzędowanie we Lwowie południem. 

obejmuje. | Prezydyum e b. Szdu obwodowego. 
Lwów, dnia 14 września 1898. Tarnopol, dnia 30 września 1898. 


L. cz. Prez 2688 18/98 (61388 1—3);L. cz. O. 152/98 (2) ( 

Jego Ekscellencya Pan Prezydent e. k. | Przeciw Józefowi Klapaczowi, którego 
wyższego Sądu krajowego mianował na mocy į miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
$. 801 p. k. dla IV. zwyczajnej kadencyi po: stał do e. k. sądu powiatowego w Kreścien- 
siedzeń Sądów przysięgłych w roku 1898 kn przez Wojciecha Puchlerskiego pozew o 


asse 


Tories 


ERY 


Sprat? eiee 


j 


Posiedzenia tej kadezeyi rozposzną się: 


(6083 2—3) | 


(zapłacenie sumy 200 zł w. a powiatowego w rybowie przez Mikołaja 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin , Dziadyka pozew o zapłatę sumy 156 zł. 12 et. 

'na 5 października 1808 godz. 8 rano. Salaj w. a. z pn. 

Nm i | Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
Celem sirzeżenia praw Józefa Kłapacza | dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 

ustanawia się panar Tadeusza Szewczyka pi-i dzień 28 października 1898 o godz. 9 rano. 

'sarza w Maniowach kuratorem. | Celem strzeżenia praw Tomka Dorosza 
Tenże kurator zastępywać będzie po- | ustanawia się Pana Wania Papacza, włościa- 

zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt nina w Czyrny, kuratorem. 

i niebezpieczeńśt”o, dopóki on w sądzia się |! Tenże, kurator zastępować będzie Tom- 

i nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. |ka Dresza w rzeczonej sprawie na jego 

C. k. Sąd powistowy, Oddział I. koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 

Krościesko, dzia 18 września 1898. dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 

: mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

L. ez. ©. I. 126/98 (1) (6168 1--8) Grybów, dnia 20 września 1898. 

Przeciw Tomkowi Doroszowi włościani- mma Z. 

nowi w Czyrny. którego miejsce pobytu jest 

nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 


z prywatne. 


w ksżdej dowolnej długości, wysyłka dla Prywatnych z epłac. cła i porta. 


Resztki z ubiegłego sezonu: za metr. 
około 300 sztuczek podwójnego fularowego jedwabiu 65 ct. 
(tylko kolor niebieski (marineblau) i na czarnem tle.) 
„ 200 sztuczek adamaszkowege jedwabiu czarnego -. , zł. 1.15 
„ 200 sztuczek czarnego Armure, Royal i Merveilleux Duchesse zł. 1.25 
n 


200 sztuczek rozmaitych adzmaszkowych jedwabiów w 1, 2 i 8 koloro- 
wyeh, na suknie wizytowe i balowe. 
Próbki odwrotną pocztą. 


G. Henneberga fabryki jedwabiu. 
4 103 


a aaan POZDRO ORKA 


Pierwsza Węgiersko = Galicyj sza kolej 


Ogłoszenie. 


Zalazna. 


L., 44.657 (9) (6154 1—3) 


Przy XII. losowaniu obligacyj pierwszeństwa Pierwszej Węgiersko - Gali- ; 
cyjskiej kolei żelaznćj z emisyi 1887, odbytem w obecności c. k notaryusza i 
na dniu 1 paździórnika 1898, wylosowano przez ciągnienie seryi numera: i 


15.001 do włącznie 15.2838 t j. 288 sztuk. = 

Wypłata kwoty nominalnej tych wylosowanych obligacyj pierwszeństwa 
emisyi 1887, nastąpi począwszy od dnia 1 stycznia 1899 za zwrotem orygi- 
nalnych obligacyj wraz z wszystkimi po tym terminie płainymi kuponami 
i talonem, należącymi do wylosowanej obligacyi. 

7 dniem 1 stycznia 1899 ustaje dalsze oprocentowanie tych obligacyj 
i dlatego wartość kuponów brakujących, płatnych po terminie wamiankowa- 
nym, będzie przy wypłacie kwoty nominalnej potrącona. 

7% dawniejszych losowań nie zgłoszono do wyrłaty dotychczas numera: 
10.110, 14.552, 87.117 do włącznie 37.123, 37.151, 87.167 do włą znie 
37.169, 40.501 do włącznie 40.505, 40.639. 55.011 do włącznie 55.018, 
55.025, 55.026, 55.031 do włącznie 55.034, 65.036, 60.626 do włącznie 
60.640, 60.653, 60.654. 

Wiedeń, dnia 1 października 1898. 


IW. Ogólne Zgromadzenie 


Akeyonaryuszów galic. ake, 


pp. 
sni gi TIE Ut 
Powartystwa Przeysta. GULTOWNNCZEY 
w Przeworsku 
odbędzie się 
w Przeworsku w lokalu cukrowni w poniedziałek 
dnia Bi października 1898 
po południa o godzinie 2-giej, na które pp. Akcyonaryuszów 
Towarzystwa niniejszem zaoraszany. 


Porządek obrad: 


Rada zawiadowcza. 


— Em 


Pi 


j 


1. Sprawozdanie zarządu za rok ubiegły 1 497/98 i prze-| 


dłożenie bilansu oraz sprawozdanie o zfinansowaniu i bu- 
dowie rafineryi. 

2. Sprawozdinie komisyi rewizyjnej, zatwierdzenie zam- 
knięcia rachunków rocznych i bilansu. 

3. Uchsała co do rozdziału zysków. 

4. Uchwała dotycząca zaciągnięcia pożyczki hi sotecznej 
do wysokości 700.000 złr. j 

5 Wybór dwó'h rewidentów z grona akcyonaryuszów 
na rok 1898/99. 

6. Zmiana statutu. 


P. P. Akcyonaryusze, posiadający akeye na okaziciela a chcący brać udział 
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| Do „Gazety Liwowskiej 
œ OGŁOSZENIA 

przyjmuje wyiąeznie » 

| ~ Ajencya óziennikowi Ue 
| | -13 Lwów, Pasaż Hausmana "R 
SVA BA 20: oć ie y, nadawać także insera SN 

NT 3 Śszystkieh miejscowych, zamiejscowy ch 1 Ze 
granicznych dzie: n.ków h 

po cenach naj przystępnie zycie 


Nr. 8827798. 4 

| Kundmachung 

betreffend die Verpachtung der städtischen Auflagen auf Fleisch 
und Wein in der Landeshauptstadt Czernowitz, 


(6125 1—2) 


Bshufs Weiterverpachtung der hierstädtischen : 

a) des Bezuges i lA von Fleiseh, Ge GA 

b) des Bezuges der Auflage von Wein, Weinmost uad Obstmost auf die Dauer eines 
Jahres, cventusli auf dia Daner von drei nacheinaaderfolganden Jahren vom 1. Jänner 1899 
ange.angen, d. i fir die Zat vom I. Jänner 1899 bis Ende December 1599 eventuell für 
die Zeit vora 1. Jänner 1899 bis Euse December 1901 (Eins) wird am Montag den 17. October 
1698, um 10 Uhr Vormittags keim Czernowitzer Stadrmagistrate im Magistrats-Prasidium 
ens öffentliche Offert Verhandlung abgehalien werden. ' 

„De Verst igerung des Pachtobjectes geschieht mündlich: es werden jedoch auch 
jschrifiiche Offerte und zwar bis zum Beginne der mündlichen Versteigerung beim Magi- 
trats-Prasidium angenommen. E 

Der Ausruf-pre:s für das Pachtobiect ist ein zu entrichtender Pach'schillipg von jähr- 

lichen 80.000 fi. (ssge Achziytausend Gulden 6. W.), wovon auf die Avflage von Fleisch 
56 000 fl. (sage Funfwgseerstausend Gulden 6. W.) und auf die Auflage von Wein, Wein- 
most und Obstmost 24.100 fi (sage Zwanzigviertausend Guldeo 6. W.) entfallen. i 

Diejenigen Pachtlustige, welche an der Versteigerung thsilnchtnen wollen, haben vor 
Beginn der Versteigerung cipen dem zehnten Theil des Ausrufspreises gleichkommenden 
| Betrag in Baerem oder in pupillarsicheren Werthpapieren, letztere nach dem Nominalwer- 
the gerechnet, als Vadium zu erlegen. 

Die Annehmbarkeit des Vadiums zu prüfen steht der Licitations-Commission zu, ge- 
gen deren Ausspruch keine Einwendung zulässig ist. 

Es können Anbote entweder auf jedes der obbezeichneten Gefälle abgesondert, oder 
anch anf beide Gefälle zusamwen als sogenannte Ooneretal-Anbote gemacht werden. Beim 
Concretal-Anbote wird der Betrag, um welchen das Bestbot den Fıscalpreis überschreitet, 
‘auf die Auflage von Fleisch und suf dia Auflage von Wein nach den Verhältnissen ver- 
Í heilt, n welchem die für diese zwei Auflagen angegebenen Quoten des Ausrufspreises zu 
einander steben. 

Die schriftlichen, vorschriftsma:sig gestempelten Offerte müssen : 

a) mit dem obigen Vadium belegt sein, 

i b) den Pachtschilling in Ziffern und Buchstaben deutlich enthalten. mit dem Vor- und 
Zunamen des Ofirrenten unter Angibe des Wohnortes eigenhändig unterfertigt sein, 
$ c) in dem Falie, als das Offert von mehreren Personen gemeinschaftlich ge: acht 
i wird, die ausdrückliche Erklärung entkalter, dass die Offerenten solidarisch die genaue Er- 
! flung aller Pachtbedingnisse übernebmen, 
j d) die ausdrtekhehe Erklärung enthalten, dass der Offrent (die Off-renten) die Pacht- 
j bed'ngnisse genau k-nnen und sich dense'ben bedingungslos unterwerfen, 
| e) die Offerte dürfen keine den Pachihedingm-seu nicht entsprechende Vorbehalte 
oder Erkla ungen enth lten. 
| Offerie, welche diesen Erfordernissen lit. a bis e nicht entsprechen, werden nicht be- 
I rü-ksichtigt. 
Die miadlich gema.hten Anbote und die schrifilichen Offerte sind für den Offerenten 
| sofort, für dia Stadtgemeinde erst na:b Genehmigusg durch den Gemeinderath bindend. 
i Dem G meit d>ratha bleibt die Wah! unter den Offerenten ohne Rücksicht auf die Höhe 
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w ogólnem zgromadzeniu, obowiązani są złożyć swoje akcye na dni 14 przed iq:s gemachten Anbotes. sowie das Recht vorkehalten, auch sammtliche Anbote ohne An- 


ogólnem zgromadzeniem w kasie Towarzystwa w Przeworsku za kwitem depo- | gabe 
zytowym. Okazany kwit depozytowy uprawnia do brania udziału w ogólnem 


zgromadzeniu. dk xd peb A 
Przeworsk, dnia 1 października 1698. 
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Przemysłu 
Cukrowniczego w Przeworsku. 
Zarząd: 


W. Ks. Czartoryski, L. Grabski, L. Wiśniowski, J. Walżyk. 


eines Grundes zuiiietzuweisen. 
j Die bei der Versteigerong crschienenrn Pachtlustigen müssen vor dem Beginne der 
i Versteigernng die Pachtbedingaisse ergenhandig unterfertigen, und der Ersteher hat, wenn 
l er gegenwärtig ist, das Licitatiousprotocoll eigenkandig zu unterfertigen. 

Die näheren Licitationsbedingnissa bezüglich beider hiemit ausgeschriebenen Gefälle 
können jederzeit währeni der gewöhnlichen Amtsstunden im I. Magistrats-Departement ein- 
gesehen werden. 


CZY PA YW e ee 


Vom Stadtmagistrate. 
Czernowitz, sm 21. September 1898. 
Der Biirgermeister: Kochanowski. 
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| Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 


„  BEF” Wspierajcie przemysł krajowy "SBE 


oraz towarów 


Ządajcie wszędzie tutek Niemo] 


owskiego 


odznaczonych dwoma medalami zasługi. 


Wo” Wziety strasds sle ereed naśledowrufof rem 


Brabne ogłoszenia 
od wyrazu potitem 11/, centa, tłustym 
petitem dwa centy. 


ppreteryusz sądowy długoletni, uzdolniony 
protokolant sądowy w sprawach eyw. i karn., 
z szybkiem i czytelnem pismem (wobec czego może 
się wykazać chlubnemi świadectwami) poszukuje po- 
sady przy e. k. sądach powiatowych. Tenże odbył 
według now. instr. sąd. 6 tygodniowy kurs z dobrym 
postępem Zgłoszenia pod literami A. S. poste re- 
stante Sokal. 879 


Gpse"> młoda poszukuje zajęcia w prywatnym 

domu do szycia. Wiadomość w Administracyi 

Gazety Lwowskiej. 

5 kilogr. 

kuracyjnych 

opłatnie za zaliczką 2 zł 
____Beregszasz 8, 8, iUagarn). 


KAAAAAAGAARAŃ 
Nowości w futrzanych towarach, 


kapeluszach, bluzach, rekawiczkacb, 


welonach, koronkacb i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 


„Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 835 
Lwów, plac Kapitulny l. 8. 


NARARANAA NY RAWA 


Z Meranu 


kuracina winogrona 


10 fustów brutto wysyła wszędzie 
za 2 zł. 20 et. 
Hans Tauber. Meran (Tyrol). 739 


Nakładem G. Gebsthnera i Spółki 
w Krakowie 


wyszła książka Zygmunta a kiego 
pod tytułem: 


i TozWoji polskiego [BAN 


Antonina Hoffmann 
Na tle dziejów teatru drugiej połowy stuleria 
jest ona kroniką artystyczną, literacką, dzien- 

nikarską i towarzyską owych czasów. 


BRR BREBRBEEE add 


Resztki chodników i wysortowaneś8 
<gdywany, portyery, firanki, kapy,e8 
prad dery na konie, gobeliny i różne 


AE 
Winogron R 
10 ct. Lebhsrt, 
887 


przedmioty dekoracyjne po cenach baje- 


cznie tanich poleca 835 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ 


żę ka ul. Sykstnska 6 (Pasaż H rama? 
Także I na raty bez podwyższenia cen. 
Dła prowiucyi cenniki gratis i franko. 


WB BRRREE BBBEBE 


ARTUR KOSCICKI 
(SYRIUSZ) 


Lwów, ulica Zamarstynowska 1. 11 (dom 


własny), ul. Trzeciego Maja 1. 24 
poleca 


Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 et. 
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kssao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 et. 


da 
| 


Także i na raty bez podwyższenia | 
cen dywany, portyery. chodniki, k: łdry & 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jako eż wszelkie artykuły 
potrzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 835 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pas;ż Hausmana) | 
Na PZW Aska z cenniki LP i franko. $ 


M | | 
i y 

najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 


najlepiej polecony. Prospekt w koper- 
tach po 20 ct. w markach. J. AUGEN- | 


FELD, e. k. właściciel przywileju, Wie- 
deń IX, Türkenstrasse 4. 14 


PULSI 


Najtańszy skład towarów 
optycznych i mechanicznych 


B. KOPERNICKIEGO 


we Lwowie, plac Halicki liezba 1 
poleca po cenach 
najtańszych oku- 
lary, wikiery, 
iornóty, Bone 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 
miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie. dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prawincyi załatwia 
punktualnie odwroiną pocztą, Wszelkie naprawy 
o MEDIA! i najrych!ej. mo c 


CEAT se eie [teete efe pele Pt 


Wystawa ogólna 835 
wschodnich ł innych 

obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek I chodników, 
otwaria przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznem 
oświetlenin. Wstęp 
wolny. Zdumiewają- 
co tanie ceny są na 
"szystkich towarach 
łokładnie uwidocz- 
nione. Ulgi w spła- 
tach wedle umowy. 
prasza się każdego, 
kto coś zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy: 


Szład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 
ul. Sykstuska (Pasaż Heusriana). 


deio ego ezo lozo ese ozo ele (de dh 


Znana z sumienności pracownia 
artystyczno bronzownicza 


ya Sknurzyla 


poleca własne wyroby ze zło- 
ta, srebra i bronzu, jako to: 
monstrancye, puszki, cym bo- 
riny, kielichy ì wszelkie na- 
czynia kościelne. Również 
wykonuje salonowe kandela- 
bry, pająki, lehtarza itp 
Wszelkie wymienione zużyte 
przedmioty odnawia trwale 
pod g*arancyą. Listy po- 
chwalne są do przejrzenia. 
Zamówienia z prowincyi wy- 
konuje jak najrychlej. 790 


OPER CXXXKXXX 
9 h 


Właścicieli koni 33% 
„A Jeżeli Wielmożny Pan 
spf |zamierza dobre i tanie 

sa| dery na konie 

Wh kupić, zechee Wielmo- 
%|| źny Pan udać się do 
j| składu dywa»ów 

=. AU LOUVRE 
Lwów, Sykstuska 6. 

Tamże znajdzie Wielm. 

Pan ogromny wybór 

der po zdumiewająco 
niskich cenach. 

Na prowincyę wysy- ; 

SESS z se lamy na żądanie nasze | 

Basko owane cenniki gratis i franko. 


(ZXXXXXXXKXXXXKXXI 


Magazyn mebli. 
Rok założenia 1877. 


Wolf Kaufman 


we Lwowis, ul. Łukasińskiego I. A 
(plae Castrum) 

poleca najtaniej wielki wybór mebli sel 05 

wych, pokojowych i do jadalni, nadto | 

w:elki skład mebli żelaznyeh giętych. 

z pierwszorzędnych fabryk krajowych i 7a-| 
granicznych. 

Sprzedaż i na raty, również wypożycza 

meble po a EO cenach. 


Przeprowadzenia | w pay A wo- 

zach, uchylających potrzebę opakowa- 

nia koleją, okrętem, drogą kołową 
także w miejscu 


Caro i Jellinek 


spedytorzy 
Lwów ul. Jagiellońska SO s 
Telefon 408. 
Budapeszt. Arany Janos uteza 34. 
Wiedeń I., Borsegasse 9. 


Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Palsa, ma- 
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych, 
reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód 


Z drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. 


9 i 
| 


| 
| 
| 


przyborów szkalnych i kancelaryjnych, 
wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732 


5. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


Necegagóln=a anpii? vazavia AK franso. 


> EUR ERE E ER SAR BR R EE BER ERRER, 


Aakrad ogrodniczy i 
M. Wolińskiego i T. Kaczyńskiego 
Magazyn kwistów i nasion 
we Lwowie. plac Maryacki 


polecamy najpiękniejsze cebulki hyacentowe 
sztuka %0 ct. Niebieskie Regulus 
2 


Białe Albertine . sztuka 20 ct. 


m 


KJ » La Grandesse ETEA » Grand Lilas. z >. 320 

X% „ Mina. AR a A A TE of The Blues E i 

z Różowe Moreno . | ROS ZaSZZóżte Ida . Was 300 

44 „ Baron von Thuyll > Ts 30 „ i A z a MRZODŚ 

» Gigantea : 18 La Citroniere 24 

X Z powyższych w 12 odmianach 12 sztuk zł. 2.75, w 24 odmianach 24 sztuk zł. 5.25. 

x; Hyacenty bez nazwisk (Rummel) w kolorach: białe, różowe, czerwone, niebieskie, żółte, 

O 25 sztuk zł. 225, 12 sztuk zł. 1.20, 1 sztuka 12 ct. d 


Tulipany pełne i pojedyńcze, w 20 kolorach: 59 szt. zł. 2, 25 szt. zł. 1.25, 1 szt, ct 6. 

Narcyzy i Tatzety białe i żółte 12 sztuk 60 ct., 1 sztuka 6 ct. 825 

Wszelkie inne artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa polecamy w naj- 
lepszych odmianach i najtańszych cenach. 


ORAZ RA RZ EA RA RA DARA RA RA RA Rd KALE 


[psr Dywany perskie i portyery 


rawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupu - 
aby nieszczęśliwemu ojcu l D Eine) sprzedajo, WUNI i Di 


88 3 


Ubogi Łazarz. 


Z łoża boleści zwracam się do sere miłujących 


Boga i bliźniego, pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skład dywanów „AU LOUVRE* 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 

Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835 


rodziny raczyli łaskawie przyjść z pomocą 

temu, który po 14-letniej pracy zawodowej od 

5 lat obłożnie chory, pozostający bez dachu 

na okropnej nędzy. Składki, za które p:zy 

każdym pacierzu gorącą do Boga zaniosę mo- 

dlitwę, proszę przesyłać pod adresem p. Kat. $. 
Gajem swska w SJ p- pa | 


SAMUELA WALDMANA 


we Lwowie, Rynek 1. 16. (naprzeciw Ratusza) 


poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak gotowe jakoteż 
i skóry pojedyńczo, oraz i materye na pokrycie futer w wi:lkim wyborze. Wszelkie ułatwienia 


| Skład i pracownia futer | 


w spłatach wedle umowy. Przyjmuję do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju po cenach 
najniższych, również takowe do przechowania przez late. 

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, ośmielam się zapewnić, 

usilnem mojem staraniem bedzie sunienną i punktualna pracą zaufanie sobie pozyskać. 

najgłębszem uszanowaniem 


| Samuel Waidman, Rynek i. 16. 


że 


812 


"Handel kawy, herbaty i wina 
EDMUNDA RIEDLA 


we F.wowie, plac Maryxcki i. 10 
poleca najlepsze gatunki 


a 
o smaku czysto arom atysznyni, które rozsyła franko SEZ do każdej 
siatyż Poe UA "RE W WOTECcZ 

Zł. 


PORTORICO — Ys kilogr. zł. —.90 
CUBA gruboziarnista - - ca w ASO g p —.96 
CEYLON zielona . z g aa a LOS TA wa n 1— 
5 > przednia k nad ma 10:20 sg WZ w „a, 1904 

r A gruboz'arnista . LOD = 2 mo a R 
perłowa > = JM NĄ pam ROS 

MOCCA arabska ardzo aromatyczna = 100 a „ 108 
JAWA złota : „+ 0 a A „ 1.08 


UWAGA. Kawa Mocca iska” sama, używa się tylko na "8 kawę, zaś 
na białą kawę potrzeba używać z Ceylonem lub Jawą. Jeżeli używa się 
kawy gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek oddzielnie upalić, 

Opakowanie mie liczy sie. 21 
Zamówienia z prowineri załatwia sie odwrotną pocztą 


100060000056666360006006668066 
Leśnictwo Zassów pod Czarną 


(op. ZR88ÓW, stacya kolei i telegr. Czarna) 
rozsyła od 15 października sadzonki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące. 
Cenniki odwrotną pocztą opłatnie. 


AAAA CAACIA A AL RAC Z COA AAKACK 


868 


Zmiana lokalu. 


Lwowski akc. Zakład zastawniczy 


A przeniósł się z ulicy Czarnieckiego 1. 1 do lokalu pòd 
Banku austro-węgierskim 


ul. Karola Ludwika l. 3, L piętro 


$ M (nad magazynem WW. Szayerów) , 
gdzie jak dotychczas udziela zaliczki na kosztowności 
wszelkiego rodzaju, na papiery wartościowe i w ogóle 


=i na przedmioty drogocenne rozmiarem swym i gatun- % 


kiem do zastawu się nadające. 
Biuro otwarte od godziny 9. do l. rano i od 
godz. 3. do 6. po aka 


Dom indin nii, W. uT i Ski 
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 1. 8, 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowincyonalnych. 


880 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskien. 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 
(Zarządca Wł. J. Weber). 


|. 


